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HANNA WRZOS. 

Bunt 
Czują się bici ze wszy­

stkich stron: t.u grozi in1 
heirobocie i obniżka plac 
(nauczyciele), a tu ro­
snące czynsze, milionowe 

1 

odsetki i dla „op,01·nych" 
(czytaj: biednych), upo­
mnienia oraz odsetki od 
odsetek. 

- Prezes poradził mi, ·. i 
bym się zwróciła do 
Opieki Społecznej. Mam "1 

30 lat, pracuję i mam 
żebrać!? - mówi Regina , . 
Sulewska. ' ·. "' 

- To wstyd dla młodych 
- mówią starsi. - Wszy-
scy czqją się poniżeni i 
upokoi:ł:eni. 

W Grajewie siedem 
bloków odmówiło płace­
nia odsetek od kredytu. 
Złożyli oficjalny protest 
z czytelnymi podpisami: 
„Jest to aroganckie postę­
powanie, utrudniające ży­
cie wielu członkom Spół­
dzielni, ktorzy wpłacili 
pełny wkład obowiązu­
jący w poprzedµich la­
tach, na żadne drogie kre­
dyty się nie godzili i żad­
nych umów w tym tema­
cie nie zawierali zarówno 
z PKO jak i ze Spółdziel­
nią." 

Jest to pierwsza w 
Lomżyńskiem zorganizo­
wana odmowa płacenia 
czynszu. 
cd. na str. 8-9 

' „ 
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WIĘKSZOŚĆ ANKIETOWA-
NYCH PRZEZ URZĄD RADY 
MINISTRÓW woje wodów i samo­
rządów wypowiedziało się za re­
gionalizacją kraju. W myśl wyni­
ków ankiety, Lomża miałaby utwo­
rzy~ 1·egion raze111 z Dia.ły1nstokie1n , 

Osti-ołęką i Suwałkami. Zbliżona 
liczba respondentów opowiada się 
za regionem samorządowym bądź 
autonon1icznyn1 1 znacznie n1niej za 
funkcjonalnym. 

ZAMIAST HENRYKI BOCH­
NIARZ, nowego ministra przemy­
słu, w Lomży gościli pracownicy 
jej resortu. J edyny dla bankrutują­
cych ł omży1\skich przedsiębiorstw 

konkret tej wizyty, to zapowiedź 
spotkania przedstawicieli rninister­
stwa z bankami, kredytującymi 
dotychczas przedsiębiorstwa, zwła­
szcza obie „Bawełny". Resort nie 
przewiduje oddłużania bankrutów 
ani specjalnych k1·edytów. 

OSTRE WYMAGANIA , DOTY­
CZĄCE JAKOŚCI ZIARNA (15 
proc. wilgotności i 75-80 czy­
stości), spowodowały nikłe sku tki 
1·ealizowania utnowy o skupie 
zboża, zawartej mio;>dzy ł omżyń­

skimi GS-ami, a Agencją Rynku 
Rolnego. Niektóre Spó ł dzielnie 
(Piątnica) JUZ wycofały się z 
umowy, inne jeszcze czekają albo 
na osuszenie i oczy szczenie zboża 
przez rolników i zmianę warunków 
finansowych, a lbo zorganizowanie 
większego skupu z p1·zeznaczeniem 
zboża na W schód. 

FATALNY STAN FINAN-
SOWY PRZEDSIĘBIORSTW pań­

stwowych odbi ł s ię na budżetach 
gminnych (np. zaległości zambrow­
skiej „Bawełny" wobec miasta prze­
kroczyły 1 13 miliarda). Paradoksal­
nie, dochody w g1·anicach plano­
wanych w budżecie osiągają tylko 
gminy pozbawione przemysłu. J ed­
nak gminom wiejskim także grozi 
zapaść, jeżeli rplnicy zdecydują się 
(jak zapowiadają) na regulow anie 
zobowiąza.1\ „ w natu1·ze". 

80 KANDYDATÓW NA PO­
SLÓW Z 21 LIST i 8 kandydatów 
na senatorów , reprezentujących 5 
ugrupowań Lomży1\skiego, za1·eje­
strowanych zostało w komisjach 
wyborczych .(pełną listę kandyda­
tów do Sejn1u i Senatu zan1ieścilny 
w następnym numerze). 
IDĄ W GÓRĘ CENY SKUPU 

ŻYWCA I WĘDLIN. Po waka­
cyjnym dołku cenowym (Agencja 
Rynku Rolnego płaciła ty lko po 
7 800 zł za kg) obecn ie rolnicy 
otrzymują 10 OOO do 12 OOO , a 
zekłdy mięsne narzekają na niską 
podaż. 

UPADLOŚĆ DOTKNĘLI\ Pa1\­
stwowy Ośrodek Maszynowy w 
Smolnikach koło Stawisk. 

DYREKC.J A PRZEDSIĘBIOR-

STWA PRZEMYSLU SPOŻYW­
C ZEGO w Lomży stanow czo za­
p1·zecza, jakoby zakład miał być wi­
ni e n kilkudniowego ostrego smrodu 
w mieście przed dwoma tygod­
niami. Winą obciąża pobliską kurzą 
fermę. 

KOLNO POWINN O SIĘ PO­
DZIELIĆ n a miasto i gminę; taką 
opin i ę wydał Sejmik Samorządowy 
woje wództwa. J est to, po Wyso­
kiem Mazowieckiem i Stawiskach, 
kolejny zaakceptowany przez Sej-
1ni k, wniose k sa1norządów i mie­
szka1\ców gmin . Dotyc hczas U1·ząd 
Rady Ministrów, decydujący o po­
dziale, p1·zychyli I się do wniosku 
Grajewa i Zambrowa. Oddziele­
nie n1inst i wsi w tych g111inach, 
któ1·e nastąpiło w maju, ma już 
swoje pie1·wsze e fekty; z przewagą 

minusów, jak potwierdzili przed­
stawiciele tamtejszych samorzą­

dów. 
PRAWIE JEDNA TRZECIA z 

6 OOO zarejestrowanych w woje ­
wództwie f11·m prywatnych p1·owa­
dzi dziRłRlność p1·zemys łową. 

BANKRUTUJE SPÓLDZIEL­
N IA OGRODNICZO-PSZCZELA­
RSKA w Lomży. Setka pracowni­
ków (70 proc. ca łej załogi) wędruje 
na bezrobocie. 

ZLOTE I SREBRNE MEDALE 
ZDOBYLI pracownicy POHZ z 
Grabowa za s woje tuczniki, lochy 
i bydło na ogólnopolskiej wystawie 
zwierząt hodowlanych w W arsza­
wie . Z medalami wrócili też gospo­
darze indywidualni z województwa: 
K rzysztof Banach, H enryk Kostro i 
J ózer Dąbrowski. 

BISKUP TADEUSZ ZAWI-
STOWSKI celebrował 17 w1·ześn ia 

w Lomży1\skiej Katedrze mszę w 
intencji oflar bolszewizn1u. 

„LESZKIEM BIALYM czyli cza­
rownicą na Lysej Górze" J ózefa E l­
s n era rozpoczęła kolejny sezon ar­
tys tyczny Lomży1\ska 01·kiestra Ka­
n1era.lna. 

OGÓLNOPOLSKI RAJD „ WI­
ZNA Ell „ i n1anewry techniczno­
-obronne organizują w dniach 26 -
-29 w1·ześnia K omenda Hufca ZHP 
w Lomży, jednostka w ojsko wa i 
drużyna w eteranów Ziemi Lomżyń­

skiej. 
Z BRAKU FUNDUSZY (budżet 

kultury łomży 1\skiej obcięto o 34 
proc.) przerwane zostały remonty 
bożnicy w C iechanowcu, dwo1~u w 
J edwabne111 i remizy w Szczuczy-
nie. 

KONKURS 
LUB FILM 

NA REPORTAŻ 
O GMI NIE BO-

GUTY z 1·ealizowany techn ik'I vi deo 
ogłasza tamtejszy Gminny Oś1·0-

dek Kultury. GOK zapewnia ka­
sety. Zgłoszenia należy przes iać 
do 15 października pod adre­
sem: Gminny Ośrodek Kultury, ul. 

NAPASTNIK Z RYGI W ŁKS? 
Ostatnia niedziela nie była szczęśliwa dla łomżyńskich trzecioligowców. 

11 0l1mp1a" Zambrów i LKS przegrały swoje mecze 0 :2 . LKS na swoim boisku 
z „J eziorakiem" Ila.wa., „Olimpia." w Warszawie z „Ursusem". Przeciwnicy 
naszych drużyn, to ścisła czołówka III ligi, toteż rezultaty nie są specjalnym 
zaskoczeniem. J ednak w Lomży, kibice przyzwyczajeni do remisów LKS, 
cicho liczyli na zdobycie punktu także w tym spotkaniu . W meczu dal się 
odczuć brak w bramce LKS Janusza. Wilczewskiego, który doznał poważnej 
kontuzji tydzień temu w derbach w Zambrowie. Łomżyniacy niepew111 
postawy zdolnego, lecz niedoświadczonego Mariusza Parzycha., zastępującego 
Wilczewskiego za.grali bojaźliwie i asekuracyjnie, zwłaszcza. w I polow1e. 
Parzych popisał się kilkoma udanymi interwencjami , jednak tuż przed 
przerwą nie przeją ł w polu bramkowym dośrodkowania. gości, co skończyło 
się utratą bramki. Po przerwie LKS zagrał ofensywnie, stwarzając kilka 
groźnych sytuacji . Kiedy na. trybunach zaczęto już wierzyć w remis, Jacek 
Chojnowski sfaulował mijającego go pi łkarza „J ezioraka." , co sędzia uznał 
za faul taktyczny i 1'Sunął naszego stopera. z boiska.. Osi abieni ł omżyniacy 
bronili się już tylko przed wyższą porażką, tracąc w końcówce spotkania 
jeszcze jedną bramkę. · 

W zespole z Iławy, podobnie jak w kilku innych klubach li I ligi występuje 
piłkarz z ZSRR. Także nasze kluby zamierzają się w ten sposób wzmocnić. 
LKS w najbliższych dniach podpisze umowę z „Da.ugavą" Ryga o przejści u 
do Lomży dwóch piłkarzy, pomocnika i napastnika. „Olimpia" zabiega o 
piłkarza z Brześcia nad Bugiem . 

JAN AUT 

Pawia Olszewskiego 2, 18-325 Bo­
guty (tel. 74 lub 78) . 

KONKURS „ŚPIEWAJMY PO­
EZJĘ", organizowany przez WOK 
w Lomży, odbędzie się 14 paździer­
nika. W jury zasiądzie a także wy­
stąpi A1·tu1· Barciś. Przewidziano 
1·ównież występ laureata tegorocz­
nych restiwali piosenki studencki"j 
w Krako wie i festiwalu opolskiego. 
Adama Struga z Lomży. Zgłoszeni" 
chętnych przyjmo w ane są w W OK 
w Lomży, ul. Sadowa 12, pokój 20'1 
(te l. 34-50, 30-00). 

DOORZE ROZPOCZĘLI ROZ­
GRYWKI z cyklu Grand Prix 
dzieci i młodzieży łomży1\scy sza­
chiści. W pie1·wszych za.w odach w 
Białymstoku I miejsce w s w oj ej ka­
tegorii wiekowej zdoby ł Wojciec h 
Wale w s ki, a trzecie loka.ty Magda 
Sobocii\ska i K om·ad Flej ter (wszy­
scy z l omży1\skiej SP nr 9). 

ZESPOLY WOJEWÓDZTWA, 
KTÓRE CHCĄ ZDOBYĆ P~ 
C HAR POLSKI w pił ce nożnej w 
kolejnej e dycji , mogą zgł aszać s ię 

do 30 września w siedzibi e Okrę­
gowego Związku Piłki Nożnej w 
Lomży (tel. 52-35 i 52-36). 

PO 0:2 PRZEGRALY S W O JE 
SPOTKANIA w piątej kolejce 111 
ligi LKS Lomża i Olimpia Za­
n1brów. Łomżynianie ulegli na wlA­
s nyrn boisku .Jeziorakow i Iława . a 
Olimpia przeg 1·a ł a w Warszaw ie z 
Ursusem. Po porażkach Olimpia 
j est w tabel i ósma, a LKS t1·zy­
nasty. 

UDANIE ROZPOCZĘLY Il-LI­
GOWE rozgrywki że1\skie i n1 <:­
skie d1·użyny tenisa sto łowego N n­
rwi Lomża. Panie wygrały z LZS 
EPST Ełk 10:2 , a pano wie pokonRl i 
Orlęta R e szel 10:3. 
DWANAŚCIE Z ESP O I.Ó W 

P ILKARSKICH woje wództwa wy­
stai·t.owalo w tegorocznej ccly1·.i i 
rozgrywek ligowych, w tym w „11·· 
klas ie - 6 (3 wiejs kie z Pszcz•.f ­
czyna, Szepietow a i Sokół ). 4 w 
k las ie ok1·ęgowej bieJostocko-1 .., „_ 
żyńskiej i 2 w III lidze. 

TURNIEJ KLASYFIKACY.JNY 
TENISA Stołowego odbędzie s ię 2:! 
września w Szkole Podstawowej n1· 
5 w Lomży (kndeci - godz. 10.00, 
juniorzy - 12 .00). 

ZAPROSILI NAS ... 
• GOK w Turośli i WOK w 

Lomży - na „ Karto flis ko 91 " (28 
września, godz. 14 .00). 

• Dyrekcja Szkoły Podstawowej 
w Wygodzie - na uroczystość przy­
wrócenia szkole irnie nia marszałka 
Józefa Piłsudskiego oraz nadania 
i poświęcenia sztandaru szkoły (5 
października, godz 10.00). 

• M u zeum Okręgowe w Lomży 
- na otwarcie wystawy „B is kupin 
- gród nad t·eziorem" (20 września, 
godz. 13.00 . 

• Stanis aw Zeszut - na werni­
saż swojej fotografii w Lesie J edu­
czewskirn. 

• BWA w Lomży - na wernisaż 
prac Krzysztofa Kaina Maya (24 
w1·ześnia, godz. 18.00) oraz otwar­
cie wystawy p o ple nerowej w Mu­
zeum Rolnictwa im . K . Kluka w 
C iechanowcu (19 września, god z. 
16.00}. 

Dziękujemy. 

ZNAKI 
CZASU 

• Sejm odrzucił ustawę (d 
w.v maganych 2/3 głosów 

2 
brakło 19) o przyznaniu rz 
dowi nadzwyczajnych upra~ 
rnen . OKP zapowiada ponow 
wniesienie ustawy do Sejmu. n 

• N aJnowsza ustawa zdece 
lralizowała publiczn ą telewiz" 
. d' . J 1 ra 10; zamiast prezesa R 
diokomite tu będzie nimi z 
rząclzać dziewięcioosobowa l(r 
j o wa Rada Radiofonii i Telew

1
• 

ZJ I. 

• Rząd zaproponow I 
zm meJszenie wydatków n 
o· wiatę o pan ad 1 bln 10 
miel zł. 

• \tVeszła w Życie „suro1 • 

sza" niż dotychczas ustawa 0 
zat.rndnie niu i bezrobociu: be 
rohn l ni będą mogli pobier · 
za;.i/c·k tylko 12 miesięcy, a a 
solwenci 9 miesięcy; wysoko· 
za~i lku będzie malała w mia 
up/_, wu czasu j ego pobierania. 

• Za.rząd Stołeczny Towarzy 
stwa Miłośników Lwowa " 
względ u na brak akceptacji sp 
łc·nmej dla poczyna11 ZChN. 
z;i pro testował przeciwko soj 
s1uwi Organizacji Kresowych 
ZChN-em. 

• W państwowej telewi 
„z wy kły" dziennikarz zarab 
poniżej miliona, szef dziennikó 
- dwa miliony, publicysta t 
godnika „'vVprost" od dwóch 
czterech , a „Polityki" od trze 
do pięciu mln. 

PRZEPRASZAMY 

za błędy w poprzednim numerze 
• w Muzeum Okręgowym w 

Łomży będzie ekspozycja, a ni 
„ekspedycja" „Biskupin - gr 
nad jeziorem«, 

• w tym r oku minęła 50, a 
„60" rocznica wojny niemiec 
-radzieckiej . 

INFORMATOR 

HANDLOWO-USŁUGOWY 

-

Szi 
boni fi 

za: 
Redakcja tygodnika „ Kontakty" przygotowuje pierw ,ZIE 

szy, pełny informator handlowo-usługowy województw l<Ii 
łomży1iskiego. Znajdzie się w nim aktualny wyka Kart) 
wszystkich zakładów usługowych, przetwórczych, pro· U' 
dukcyjnych; sklepów i hurtowni, instytucji i innycl W 

· I 1k!ad firm gospodarczych. Informator, w formie specJa neg Zal 
dodatku, w postaci broszury w trwałych okładkach !AC). 
otrzyma bezpłatnie każdy Czytelnik „Kontaktów" · P? !<Ii 
siadał będzie przejrzysty układ branżowy i ukaże si d 
w IV kwartale tego roku. Koszt zamieszczenia podst.a - i 

wowej informacji - 50 OOO zł. Podstawowa informa~J~ ,sorv 
to: nazwa firmy, zakres działania, nazwisko własc• - 11 

ciela, adres, ilumer telefonu, godziny otwarcia (n.P ZJ 
„Styl", krawiectwo męskie i damskie (także przeróbki{ · Pr 
Jan Kowalski, 18-400 Łomża, ul. Wspaniała 13, t~ tel 

k · A~ 2222, czynne od 8.00 do 18.00). Przyjmujemy ta z . Ac 
zgłoszenia szerszej reklamy działalności firm. Kosz . A~ 
dodatkowej reklamy - 7 OOO zł za centymetr kwadra· . A~ 
towy powierzchni reklamowej. Zlecenia i treść anon.s 

3
@ 

należy nadsyłać na adres: „ Kontakty", 18-400 Loinza . Al· 

ul. Legionów 7. Fi1 
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LCji Kresowych 

d . ł d 1929 - rachunki lokat terminowych z1a a o i , 
. - kredyty, 

(', . ., 
\ 

- rozliczenia eksportowe. 

dla osób fizycznych 

- rachunki bankowe w walutach wymienialnych "A" i 

- rachunki czekowe - rachunki lokat terminowych 

- realizacja: - rent zagranicznych 

; poleceń wyptaty i zleceń ptatniczych 
z zagranicy 

,dla osób prawnych i fizycznych 

''C'' 

woweJ telewi~ 

nnikarz zarab 
, szef dziennika 
·, publicysta t 
•st" od dwóch 
1lityki" od trz 

SZANOWNI KLIENCI 

A SZAMY 

iednim munene 

ZAKLAD 
~ UBEZPlt:CZEŃ 

WESTA S.A. 

POSIADACZE POJAZDÓW 

MECHANICZNYCH 

1k Okręg?wym . Zakład Ubezpiecze11 „ WESTA" S.A. Przeds tawicielstwo w Łomży uprzejrnie informuje, ie składka podstawowa obowiązkowego ubezpieczenia 
! _spoz~CJa, a ru odpowi edzialności cywilnej (OC) posiadaczy pojazdów m echanicznych na IV kwartał 1991 r . nie u lega zmianie i równa s ię składce na III kwartał br. 
Biskupin - gr Termin płatności kwartalnej składki ubezpieczenia OC upływa dnia 15 października 1991 r. 

· Składka na rok 1992 wynosi równowartość czterech składek IV kwartału 1991 r ., a na I kwartał 1992 r . jest równa składce IV kwartału 1991 r . i minęła 50, a ru 
Uprzejmie informujemy wszystkich naszych klient.ów, którzy zawarli ubezp ieczenie OC w 1991 r„ ie przy opłacaniu składki za rok 1992 uzyskują wojny niemiec b fJ'/ o niienie składki podstawowej o 10% zaś ci , k tórzy opłacili składkę roczną j ednorazowo o 301~. Od tak obniżonej składki p odstawowej zostaną 

naliC'lone przysługujące zniżki (do 60%) . 
Jednocześnie przypominamy, ie UBEZPIECZENIE OC JEST UBEZPIECZENIEM OBOWIĄZKOWYM. 
Osoby chcące zmienić firmę ubezpi eczeniową p „ 11 , , · DO KOŃCA WRZEŚNIA poinformować o tym pisemnie aktualnego ubezpieczyciela 

(Rozp. Min . F'in . (Dz.U. Nr 89/90 p oz. 527) . . 
EKSTRA OKAZJA dla wszys t.kich posiadaczy pojazdów mechanicznych dotych czas nie ubezpieczonych w „WESCIE". 

NY Szanowni klienci, którzy opłacą w Z.U . „W ESTA" SA ubezpieczenie komunikacyjne OC na 1992 r. w t erminie do 30 września 1991 r . uzyskają 
bonifikatę w wys. 30% składki podst.awowej rocznej. Ponadto stosowane będą dalsze zniżki przysługujące w t.ym ubezpieczeniu. 
Zakład Ubezp ieczei1 „WESTA'' S.A. prowadzi szeroki zakres ubezpieczeń zagranicznych , a wśród nich ubezpieczenie OC komunikacyjne t zw. ;owuje pierw· .ZIELONA KARTA" . 

województw Klienci posiadający samochód ubezpiecznony w „WEŚCIE" (OC) płacą tylko 50% składki podstawowej ub ezpieczenia zagraniczn ego - „Zielonej ualny wyka Karty". 
órczych, pro UWAGA! 
.icji i innycl W roku 1992 wśród posiadaczy pojazdów mechanicznych , którzy zawrą roczną umowę ubezpieczenia OC w „WEŚCIE„ z j ednorazową opłatą 
e specjalneg składki zostaną rozlosowane nagrody w p ostaci 30 samochodów m-ki F'iat 126p. 
h okładkach Zakład Ubezpi eczeń .. WESTA" SA oferuje Pat1stwu ponadto bardzo korzystne warunki dobrowolnego u bezpieczenia pojazdów „Auto-casco" 
ttaktów". Po· (AC). 

• Klient zawierając ubezpieczenie AC otrzymuje: 
Y i ukaże si 

do 60% zniżki z tytułu b ezszkodowej jazdy; 
zenia podsta - szereg innych rodzajów zniżek. których nie traci w mom encie wypłacenia odszkodowania (np. wiek .p ojazdu do czterech lat , oznakowanie 
a informacja ,SOMERW", posiadanie sprawnego au to-alarmu, wyposażenie pojazdu w gaśnice proszkowe GP-0 ,52 lub GP-12 itd .) ; 
visko właści· - możliwość wyboru dowolnego zakładu naprawczee;o (naprawy pojazdu we własnym zakr esie). 
1twarcia (np ZAPRASZAMY DO NASZYCH PLACOWEK: 
:e przeróbki) · Przedstawiciels two w Łomży, ul. Wojska Polskiego 26B 
1iała 13, tel Łel./fax 160-741 
~ujemy taki · Agenda w Łomży, u l. Kaktusowa 6 tel. 31-37 

firm. Kosz · Agenda w Grajewie, ul. Wojska Polskiego 55 t el. 22-24 
11etr kwadra · Agenda w Zambrowie, ul. Fabryczna 3 t el. 22-89 
treść anons · Agenda w Wysokiem Mazowieckiem, ul. W spólna 3 t el. 

3_400 Lomia 31-52 
· Agenda w Kolnie, ul. Wojska Polskiego 46 tel. 26-69 

Filia w Piszu, ul. Dworcowa~ tel. 331-12 
SZEROKIEJ DROGI ZYCZY „WESTA" 
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Hieronim Włostowski 

wierzył, że kres ko­
munistycznej władzy 

zmieni ludzi , Że będzie 
uczciwieJ i sprawiedli­
wiej. Wszędzie. Dlatego 
nie może zgodzić się na, 
jak uważa, „kanciarstwo 
i oszustwo". Stracone w 
sporze 250 tysięcy z łotych 
nie jest istotne. Dla rad­
nego z Wyrzyk ważniejsze 
j est dowiedzenie sobie i 
sąsiad0111, że inożna zwy­
ciężyć niesprawiedliwość. 
Dla tego zaczął sądzić się 
z ajente n1, które1nu sprze­
dał wiosną tego roku zie­
mniaki. 

Wyrzyki przycupnęły pod la­
sem. Ziemie tu są bardzo li­
che, piąta i szósta. klasa. Je­
dyne co można z powodzeniem 
uprawiać , to ziemniaki. Przez 
lata mieszka1i.cy wsi sprzedawali 
je ajentowi w Czerwony m Bo­
rze. Wiosną tego roku szukali 
najkorzystniejszej oferty. Tra­
fili do Stanisława Stypułkow­
skiego, skupującego dla Rolni­
czej Spółdzielni Produkcyjnej 
„Horyzont" w Zabrzegu koło 
Pszczyny. 

- Podczas pierwszej rozmowy, 
Żona pana Stypułkowskiego za­
proponowała nam 37 tysięcy za 
kwintal. Zdecydowali śmy się na 
sprzedaż u tego ajenta, gdyż 
była to najwyższa cena w oko­
licy. Nasz ajent z Cerwonego 
Boru proponował nam j edynie 
32 tysiące - mówi Hieronim 
Włostowski . - Wzięliśmy worki 
i ustaliliśmy dzie1i dos tawy. Był 
to koniec ma.rea. 

N a początku kwietnia gos­
podarze z Wyrzyk i Puchał 
pojawili się na stacji kolejowej 
w Czarnowie-U n dach. Pod czas 
ładowania worków do wagonów 
Włostowski próbował ustalić, 
czy cena nie spad nie . Otrzy­
mał zapewnienie od Stypułkow­
skiego, że wszystko będzie do­
brze. 

- Nie mogłem tak mówić , 
ponieważ nigdy nie jestem do 
końca pewny, czy proponowana 
cena nie zmieni się. N a spadek 
mogą wpłynąć różne czynniki : 
dłuższy postój na. granicy, ostre 
kontrole jakościowe zagranicz­
nych kontrahentów - zaprzecza 
Stypułkowski. - Wówczas bylem 
przekonany, że nie wiele może 
się zmienić, ponieważ dostałem 
z firmy wiadomość, że pierwsze 
wagony zostały sprzedane po 
ustalonej cenie . 

Hieronim Włostowski nie 
może pokazać umowy. Nigdy cło 
tej pory nie było t o potrzebne. 
Wszyscy sobie ufa.li. 

A
jent z Czarnowa-U ndy m a 
duże doświadczenie ku­
pieckie. Już od 15 lat 

skupuje ziemniaki. Pracował 
dla różnych firm, m .in , „Cen­
trali Nasiennej". Zimą ubiegłego 
roku zjawili się u niego przed­
stawiciele Rolniczej Spółdzielni 
„Horyzont" z Zabrzegu. Stypuł­
kows ki zgodził się, bo wyglądali 
na rze telnych ludzi : płacili w 
terminie, warunki umowy były 
zachęcające. Jako ajent miał 
dostawać j ed en procent war-

tości skupionych ziemniaków. 
Wczesną wiosną Spółdzielnia 
przysłała pieniądze na pierwsze 
wypłaty dla rolników. Potem 
Stypułkowski dostawał zawia­
domienia o kłopotach finan­
sowych firmy. Czechosłowacja 
odmówiła przyjęcia wagonów. 
Cały transport zatrzymano na 
gramcy. 

Szczęśliwie nie odesłano ich 
do Łomży, j ak to się często w 
tym roku działo z dostawami 
do Związku Radzieckiego. Spół­
dzielni udało się zna.l eźć kupca 
na Vl'ęgrzech. Nieste ty, zapropo­
nowana cena była o wiele niższa 
od przyrzeczonej . Za ostatnie 
wagony wyszło po 22 tysiące za. 
kwintal. 

- Cały zysk , jaki mieliśmy 
z pierwszej dostawy, przezna­
czyliśmy na pokrycie powst.a ł ej 
różnicy . Ustaliłem z żoną, Że je­
s teśmy w s ta nie zapłaci ć wszy­
stkim po 32 tysiące za kwintal. 
I tak wypłaci li śmy ponad 100 
osobom, któ re u nas sprzedały 

ziem ni aki . Uznaliśmy, że spra­
wiedliwie będzie jednakowo po­
traktować zarówno t.ych , którzy 
wysiali ziemniaki w pierwszych 
wagonach i tych, kt.orzy tra­
fili na ostatnie. Wszyscy mieli 
prz~·rzeczone t.e same pieniądze. 
Nikt. nie miał o to pretensji, 
choć ludzie byli zawiedzeni -
mówi Stypu łkowski. 

Jedynie Hieronim Włostow­
ski poczuł się oszukany przez 
ajenta . Z początku zirytowało 
go d lu gie czekanie na pienią­
d ze. Stypułkowski zwlekał z wy­
płatą. Jak się pot em okazało, 
zmuszony był zaciągnąć kredyt 
ba11kowy, by wypłacić wszyst.­
kirn rol11 ikom . Dopiero w maju 
ludzie dostali pieniądze za do­
stawy ziemniaków. I\ontakty z 
od legł ą S półdz i elnią były utrud­
nione. Ajent osiem razy jeździł 
na drugi koniec P olski . 

\iVłostowski n ie widział po­
wod 11 , żeby robić prezent z 
brakujących mu 250 tysięcy z ło­
tych. W lipcu napisał list po-

Horyzont 
z kantem 

naglający Stypułkowskiego. z 
sprzedane 50 kwintali żądał re~ 
szty pie ni ędzy. Ponieważ ni 
było żadnej od powiedz i, a wy~ 
j~zd~ do dornu ~jen.ta kończyły 
się mepowodze111am1 (nigdy ni 
było go na miejscu) , v\Tłostow~ 
ski napisał pozew do Sądu Re­
jonowego w Łomży. Jednocze­
śnie zawiadom i I o przestępstwie 
Prokuraturę Wojewódzką. Nikt 
z Wyr.zy k nie zd.ecyclowal się 
na takt krok,. ~hoc s~racili wię­
cej n1z on ; m1hon , poł miliona. 
Dla.czego? 

- Poczekam, jak się sko1iczy 
sprawa Włostowskiego. Szkoda 
n~ to wszystko zdro~vi~ i ciąga. 
ma po sądach - mow1 Dariusz 
Modzelews ki , który nadaremnie 
czeka na 500 tysięcy złotych. 

Starsi I ud zie nie są prze­
kon a ni do pomysłu Włostow. 
s kiego: po co włóczyć się po 
sądach? Stypułkowski ma tyle 
pie niędzy, że wszystkich kupi. 
Nawe t sąd. Nie wiadomo, czy 
uda się to Włostowskiemu. 

R
ozprawa sądowa odbyła się 
w Wysokiem Mazowiec­
kie m . Włostowski stawił 

się z dzi ewięcioma sąsiadami , 
ktorzy wspólnie z nim sprze­
d a wali ziemniaki. Stypułkowski 
przyszedł z ad wo katem. Roz­
prawy nie było , ponieważ sąd 
pos tanowił przekazać sprawę są­
dowi w Pszczynie. W swoim 
uzasadnie niu napisał : „Pozwany 
nie był stroną t ej umowy, a 
działał w i mieniu i na rzecz 
Rolniczej Spó łdzielni Produk­
cyjnej „Horyzont" w Zabrzegu. 
Sprawy mogące wyniknąć w 
związku z tą umową rozst.rzy­
gnąć mają sądy powszechne w 
miejscu sied ziby kupującego. 

Takie postanowienie sprawy, 
choć zgodne z prawem , nie prze­
konuje Włostowskiego. Uważa, 
że procedura. sądowa jest ile 
s konst.ruowana i nieprzychylna 
rolnikom. Bezsku tecznie szuka 
odpowiedzi na kilka pytań : dla­
czego sąd nie wysłuchał rol­
ników, ktorzy specjalnie pro­
s t.o z pola przyjechali na 
rozprawę do Wysokiego Ma­
zowieckiego? Dlaczego komen­
dant pos teru n ku, ktory pwwa­
dzi sprawę, wzywał świadków w 
czasie żniw (zamiast przyjechać 
na miejsce)? Dlaczego policja~t 
~roził , że Włostowski będ.z.1e 
mu siał zwracać koszty podrozy 
świadków? 

Bogactwo Stypułkowskie~o 
kole w oczy. Jego dom znaj 
w zyscy w okolicy. Gospodarz 
twierdzi że dom zbudował 
pracy n

1

a 26 hektarach ziemi. 
Sąsi ed zi wiedzą, że Stypul~o\~· 
s ki ma problemy, ale wyjdzie 
z tego, bo „jemu się zawsz 
ud aje" . 

Podobnie twierdzi radny 
\ 1Vyrzy k: - Udaje mu się, bom 
pie11iądze. I dlatego chcę prz~ 
s trzec innych , naiwnych rol?i· 
ków , przed zd awaniem ziemn1a 
ków u Stypu łkowskiego . Mai 
u adzi eję, że za moim przykl~ 
dem pójdą inni sąsiedzi i zło~ 
sprawy w sądzie. Nie wolno 51 

poddać. 

KAROLIN 
TOM CZY 

Fot. Gabor Lorinc zy 
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:owskiego. Za 
ttali żądał re. 
Ponieważ nie 
wiedzi , a wy. 
en.t a ~ończyiy 
m1 (mgdy nie 
:u ), 'vVłostow. 
do Sądu Re. 

ży. J ednocze. 
przestępstwie 

!wódzką. Nikt 
1.ecydo,~~ł się 
c st racili wię­
, pół miliona. 

racam do święta 1 
I ft/ Maja. W pokoju sto­
V V łowym było kilku ofi­

óW· Stół nakryty białym 
'~ usem, talerze z kiełbasą 
0 r gorąco, jajecznicą, kiszo-
08 J!li ogórkami, chlebem. W 
:~chni siedział Janek Kamiń-
k• jeden z naszych daw-

' 11 d 'k. lb · eh czela n1 ow, z o rzy-
n~ą torbą pełną butele k. Z 
111 • h okoju co pewien czas wyc o-
~ii l oficer i kupował u niego 
butelkę. Janek sprzedał wszy­
•lkie. Przecież oni wiedzieli, 
:e to niemiecka wódka i nie­
~galnY h~nde~. Tak str~el?ili 

k · 1110ich ta.iemm c, tak bab się 
· ·. się sko1iczy ~granicznych szpiegów, taka 
kiego. Szkoda tielka dyscyplina panowała w 
. ro~vi~ i ciąga. rajsku i co? Przymykali oczy 
m ow1 Dariusz 

11 
zagraniczną wódkę? Prze­

·y nadaremnie jeż to wojsko wystrzelało na 
·c~ złotych. ,a.szych terenach boćki bo­
me są prze- c się , żeby kapitaliści nie 
s ł u Wlostow. ·rzyczepiłi bocianom jakichś 
łóczyć się po 

1
:1otek. Opłakiwaliśmy nasze 

·wski ma tyle ~lskie bociany, sprawiając im 
~ystkich kupi. f.grzeby, złorzecząc durnej 
wiadomo, czy ropaga ndzie. 
wskiemu. W tym czasie w Związku 

db Radzieckim trwała tzw. pię-
iwa 0 yła się dodniówka. U nas też obo­
n Mazowiec- wiązywało to najdziwniej sze z 
towski stawił iiiwnych ruskich zarządzeń : 
rta ~ąsiadami, ~śli dzie1i nauki wypadł w so­
z mm sprze- botę - do szkoły nie przycho­
Stypułkowski dzili Żydzi, jeśli w niedzielę -

o katem. Roz- Polacy. Zniesiono to w końcu 
ponieważ sąd uerwca 1940 r. 

.zać sprawę są- Naszą przekorę przerwała 

ie. W swoim epidemia tyfusu i dyzenterii. 
Sal P Zabroniono pić surową wodę, : „ ozwany 
tej umowy, a ~ść jakiekolwie k surowe wa­
u 1 na rzecz rzywa i owoce. 'Ludzie umie­
ieln i Produk- rali w s traszliwych mękach. 

" w Za.brzegu. 
wyniknąć w 

t0wą rozstrzy­
powszechne w 
rnpującego. 

.vienie sprawy, 

.wem , nie prze­
kiego. Uważa, 
dowa jest źle 
nieprzychylna 

1 tecznie szuka 
lka pytari : dla­
.vysłuchał rol­
pecj alnie pro­
rzyjechali na 
ysokiego Ma­
~czego komen-

k tory pwwa­
ał świadków w 
1ast przyjechać 
:zego policjant 
towski będzi e 
~OSZ ty podróży 

.ypułkowskiego 
go do m znaj 
cy. Gospodarz 
n zbudował 
ktarach ziemi. 
że Stypulkow· 

y, ale wyjdzie 
nu się zawsz 

Nie było leków, sz·pital ~rze-
1ełniony chorymi', którym da­
rano węgiel drzewny. Cieka­
iostką dotąd nie wytłuma-

1zoną jest fakt, Że nikt z 
iołnierzy czy ich rodzin na 
Io nie chorował. Czyżby dano 
m wcześniej zastrzyki prze­
riwko tym chorobom? Wpro-
1adzono obowiązkowe szcze-
1ienie. 

P 1·zyszły wakacje. Można 

było trochę odpocząć od 
ogromu nauki, którą na 

.'lę pa kowano nam do głów, 
1wlaszcza i·oztrząsanie każ­
fego słowa z ich konstytucji, 
ltóre t rzeba było umieć uza­
~dnić i chwalić, że jest dla 
fobra nai·odu rosyjskiego , a 
lym samym i dla nas. 
Ojca wyrzucil i z pracy 

1roził mu sąd. 
W „stroidworze" było wie lu 

lomsomolców, których przy-
1ieziono do roboty. Okazało 
'ę, że jeden z nich jest z 
icem spokre wniony. Od tej 
ry wspólnie spędzali prze­
y śniadaniowe, a ojciec opo­

iadał mu, jak to było za cara. 
odsłuchał to Żyd o nazwisku 
lajątek i doniósł odpowied­
im władzom. 
Ojciec dorabiał szewstwem 

_Po cichu", pracując w dzie-
:!rdzi radny ięcej sypialni. Pewnego dnia, 
mu się, bo m od jego nieobecność, pi·zy-

ego chcę prz~ lila komisja z NK".V'D-zi~tą 
aiwnych rolni- a czele. Nazywał się Zw1e­
'l.niem ziemnia tow. Z powodu śladów na·.· 
wskiego. Mai lwa1·zy, chyba po ospie, na-

. przykl a· 'Ywano go Gradowatym. Gdy 
m01m Pod • •• d 
. · d · 1· złoi d czas rewizji zgroma zono 
,ąs1e z1 ow d . 

Nie wolno sięi lrz ohy rzeczowe( w posti;ici 
· ee par butów starsza sio-

itra trzęsła się ze strachu), 
PQstanowiłam wystąpić. Ja, 
~4-letnia smarkula l'Zekłam, 
17 są to bu ty ojca i brata, i 
01e Pozwolę ich zabrać. Gada-

{AROLIN~ 
TOM CZY 

czy 

łam, co myślałam: o wywózce 
na Sybir, o prześladowaniach. 
Przyjrzał mi się zaskoczony, 
odwołał rewizję, zostawił do­
wody rzeczowe nakazując je­
dynie, by ojciec zgłosił się do 
urzędu. Nazajutrz oznajmiono 
mu, że ma bardzo pyskatą 
córkę, ktora potrafiła prze ko­
nać, że nie trudni się zabronio­
nym rzemiosłem na zarobe k, 
a jedynie dla rodziny. 

Po wyjeździe kawalerii spro­
wadzono z dalekich stepów 
młodych chłopców, rozmawia­
jących w niezrozumiałym dla 
nas języku. Ub1·ani byli w wa­
towane szlafroki i nosili na 
głowach mycki. Umyto ich w 
„bani". umundurowano, wy-

Podczas akademii w · rocz­
nicę śmierci Lenina Rysiek 
pstryknął i nasza grupa gruch­
nęła śmiechem. Wśród nas 
stał nauczyciel, Żyd Fajner od 
matematyki. Młodsze klasy 
zarechotały za nami. Poszu­
kiwanie winnego nie odniosło 
skutku. Żydzi byli solidarnie z 
nami związani. 

Od pewnego czasu krążyły 
pogłoski o zamianie naszego 
kościoła na teatr. Byliśmy 
zgorszeni podjętą decyzją, ale 
nikt z nas nie miał na to 
żadnego wpływu. 

Tymczasem powołano kilku 
mężcz:yzn , zarówno Polaków, 
jak i Z yd ów, do Armii Czer­
wonej. Wywieziono ich w 

Tu będzie 

komunizm (li) 
dano broń - to była piechota. 
Tylko jednostka NKWD po­
została ta sama. Zbyt dobre 
rozeznanie miała na tym tere­
nie. 

W 
dalszym ciągu nale­

żałam do pionie rów . 
N owa pani „pionie r-

· wożata" organizowała zbiórki 
w czasie urnczystości kościel­
nych. N a procesji nosiłam 

wstążkę od poduszki, ubrana 
w krakowski strój. Gdy zbliżał 
się czas procesji, wychodzi­
łam niby do ubikacji , brałam 
udział w prncesji i wracałam 
na zebranie . Pewnego dnia po 
wyjściu z kościoła zobaczy­
łam „pionierwożatą" w oto­
czeniu pionie rek, czekającą na 
mnie pod kościołem. Pode­
szłam, oddałam przy wszyst­
kich „gałstuk" i znaczek, i 
wróciłam do kościoła . Ojca 
nie wzywano już do szkoły, bo 
pracował właśnie tutaj jako 
ogrodnik, w dawnym księżow­
skim sadzie. W czasie roz­
mowy ojca z dyrektorem nie 
zaprzeczyłam, stałam spokoj­
nie, bardzo dumna ze swego 
postępku. 

W rocznicę „cudu nad Wi­
słą" P olacy nie poszli do 
szkoły lecz do kościo ła. Zza 
firanki obserwował nas dy­
rekto1·. Rodziców wezwano do 
szkoły. 

głąb Rosji. Listy przychodziły 
rzadko. 

P
rzygotowania do obi·ony 
granic były coraz jaw­
niejsze. Okazało się, że 

młodzież nie ucząca się, a ma­
jąca nakaz pracy, pomaga pi·zy 
budowaniu bunkrów. Z każ­
dego pagórka i·obiono punkt 
obrnnny; gromadzono bieliznę 
pościelową i osobistą dla żoł­
nie rzy, przywożono skrzynie 
suszonych ryb. J ednym sło­

we m szykowano się do napa­
ści Niemiec, choć nadal gło­
szono, jaka to wie lka przy­
jaź1i. W atlasie geograficznym, 
nowo wydanym w ZSRR, 
nie było na mapie Pol­
ski (mam go do dzisiaj w 
swojej biblioteczce). Dowo­
dami przyjaźni z Niemcami 
były pociągi załadowane c u­
kierkami-krochmalakami, cia­
stkami-gniotami, które Nie­
mcy wysyłali w zamian za po­
ciągi wyładowane polską psze­
nicą i żytem . 

Zbliżał się czas egzaminów. 
Klasa siódma kończyła rok 
szkolny wcześniej, z uwagi na 
egzaminy do dziesięciolatki, 
która mieściła się w Grajewie 
(14 km od Szczuczyna). Uro­
czyste wręczanie świadectw . 

Po jednej stronie wypisane po 
polsku, po drugiej - po rosyj­
sku. Emblematy - czerwona 

·-

gwiazda, sierp i młot , ?a­
sło Proletariusze wszystkich 
krajÓw, łączcie się!", pod~isy 
członków komisji egzamma­
cyjnej. 

Coraz częściej „handlowcy" 
z Prus Wschodnich przynosili 
wieści o wojnie, o gromadze­
niu wojsk niemieckich przy 
granicy. Matka rozmawiała ze 
specem NKWD od spraw p~­
litycznych , który prowadził 
sprawę ojca, żeby ją odra­
czał, bo niedługo będzie wojna 
(ów szef był j edny?'1 z ?czes~­
ników pierwszoma.ioweJ popi­
jawy w naszym domu). Przy­
sięgał, że dłużej przeciągać 
tego nie może, ale zrobi dla 
nas tyle, że zostaniemy wy­
wiezieni całą rodziną. Szyko­
wano żywność, suszono chleb. 
Szyliśmy woreczki ozdobione 
haftem, do któi·ych - jak naj­
większy skarb - wsypywaliśmy 
garstkę polskiej ziemi. W ra­
zie wywózki mieliśmy je na 
skręconych kolorowych sznu­
reczkach zawiesić na szyi; do 
woreczka miała być też wło­
żona metryka urodzenia. 

P 
otężna wywózka nastąpiła 
20 cze rwca, w piątek. 
Wie le polskich i żydow­

s kich rodzin pojechało trans­
portem samochodowym do 
Grajewa. Pożegnałam wtedy 
Lalkę (Walerię) Sulewską i 
Ryśka, j ej brata. Ich najstar­
szy brat Jane k nie wrócił 
z wojny. Następny transport 
miał odejść 22 czerwca. N a 
liście była też nasza rodzina. 
Gorączkowe przygotowania. 

pakowanie, wyrzucanie niepo­
ti·ze bnych rzeczy (tzn. nie­
przydatnych tam, dale ko) 
ti·wało całą sobotę . O godz. 
4.00 kolby ka.-abinów miały 

oznajmic nam, Że pora się 

zbierać. Ksiądz spowiadał w 
kościele całą noc, udzielał 
komunii, błogosławił naród. 
Prosiliśmy matkę, by zbudziła 
nas o 3.00 , byśmy zdążyli 

przyjąć komunię. 

Obudził nas huk. Strze­
la no z armat, pociski rwały 
się na Rynku , gdzie zgroma­
dzono dużo wozów c1ęzaro­

wyc h. Było kilka minut po 
trzeciej . Wiedzieliśmy już , że 

to wojna. Ojciec zaprowadził 
nas do piwnicy w oficynie pań­
s twa Wiszowatych. Dołączyła 
do nas rodzina Dudów, Wi­
szowatych i Dardziiiskich. Z 
pie karni ojciec przyniósł sie­
d e m bochenków chleba. Trzy 
oddał Rosjance, która z dwoj­
giem dzieci ładowała się do 
ciężai·ówki (mąż był w szta­
bie ). Ciężarówki przeznaczone 
dla nas wywoziły w nieznane 
rus kie rodziny. W tym wszy­
stkim było coś tak przeraża­
jącego, że nie było czasu na 
radość, iż nas nie wywiozą. 

Rosjanie biegali jak opę­
tani. Tabory ruszyły w 
kie runku Osowca, łącz­

ność została ze rwana. 
Po południu w ponie dzia­

łek , 23 czerwca 1941 roku, 
od sti·ony Grajewa, przez 
Nowe Miasto, wkroczyli Nie­
mcy z automatami gotowymi 
do strzału. Jeden z żołnierzy 
oprócz broni miał zatknięte 
za pas granaty i. .. duży bukiet 
ogrodowych rumianków. 

Na zdjęciu: „z pionierskich 
zbiórek uciekałam do kościoła". 
Barokowy zesół poklasztorny w 
Szczuczynie , Stan obecny. 

Fot. Gabor L o rincz y 
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Wśród licznych wydawnictw, 
które ostatnio szczelnie wy­
pełniają półki księgarskie, na 
uwagę zasługuje zupełnie nowa 
seria „Omnibus" . Jest to cykl 
informatorów, bardzo starannie 
wydanych i o niezwykle czytel­
nej formule. 

Do tej pory ukazały się trzy 
tomiki: „Polska", „Zdrowie" i 
„Hurtownie". Każdy z nich za­
wiera aktualne, dokładne i wy­
czerpujące informacje (adresy, 
telefony, nazwiska), dotyczące 
prezentowanej dziedziny. Przy­
kładowo: informator „Zdrowie", 
to obszerna publikacja, reje­
strująca tysiące adresów i te­
lefonów placówek służby zdro­
wia i opieki społecznej. Tutaj 
można znaleźć nazwiska wy­
bitnych specjalistów, ordyna­
torów, lekarzy. Odszukać ad­
resy instytucji, które pomogą 
w nagłych wypadkach, kalec­
twie, trudnej sytuacji życiowej, 
biedzie i kłopocie. Znajdą tu 
wskazów ki przewlekle chorzy, 
niepełnosprawni, rodzice dzieci 
specjalnej troski, uzależnien i . 
Obszerna część informatora do­
fyczy medycyny niekon wencjo­

Narodzinom tych dzieci towa­
rz~·szy rozpacz i ból, często b ez­
radność rodziców. Od tej chwili 
będą inaczej , nii ich rówieśnicy, 

żyć wśród ludzi, bo są „inne": 
upośledzone umysłowo. Ale tak 
samo, j ak „n ormalne", będą uczyć 
się świata, choć przyjdzie im to 
trudniej . Często bardzo trudno. 

Pomagają im w tym, ro .in. 
szkoły specjalne. Do łomżyńskiej 

11 częszcza 75 uczniów; 19 two­
rzy tzw. klasę iycia. Tutaj dzieci 
11czą się przystosowania do iy-
1· ia w środowisku, poczynając od 
podstawowych czynności : samo­
dzielnego ubierania się, mycia, 
zach owania przy posiłkach. Upo­
ś ledzeniu umysłowemu nierzadko 
t owarzyszą inne sch orzenia: epi­
l1•psja, wady budowy i p ostawy, 
'l;tburzenia mowy, słuchu i wzroku, 
zaburzenia w umiejętności czyta­
nia i p isania. 

Uczniami Szkoły są dzieci nie 
tylko, j ak się powszechnie uważa, 

z rodzin patologicznych; także z 
tych, gdzie dziecko darzone jest 
szczególną miłością. 

Do Szkoły trafiają w różnym 

wieku. Bywa, ie nawet z piątej 

klasy szkoły powszechnej, gdzie 
jui w iaden sposób (ro.in. za­
burzenia zdolności abstrakcyjnego 
myślenia) nie radzą sobie z na­
uką. Większość rodziców rozumie 

możliwości intelektualne swojego 
dziecka, ale są i tacy, dla których 
sugestia, ie powinno on o chodzić 
do szkoły specjalnej, „ w głowie się 

nie mieści". Winią za t o nauczy­
cieli , psychologa , lekarza. Dziecko 
uczy się w szkole powszechnej 
t ylko po to, by prędzej czy później 
rodzice mogli przekonać się jak 
sobie nie radzi . Wstyd, niewiedza, 
fałszywie pojęta ambicja. 

Zmiana środowiska zawsze jest 
dla dziecka i zwykle jego rodzi­
ców, wielkim przeżyciem. Prze­
straszone, zamknięte w sobie lub 
agresywne, wymaga szczególnej 
opieki i troskliwości, indywidual­
nego podejścia. I tak właśnie j est w 
łomżyńskiej Szkole. Dziećmi opie­
kują się nie tylko wychowawcy; za 
swój obowiązek uważają to wszy­
scy zatrudnieni . Jui kilka miesięcy 
pracy daje efekty. Dzieci „z ostat­
niej ławki" w szkole, z której przy­
szły, dyskryminowane przez klasę 
(o tolerancji umiemy tylko mówić), 
zaczynają się czuć b ezpieczne, do­
wartościowane , akceptowane. 

Otwarte lekcje dla rodziców · 
pozwalają im w zupełnie innym 
świetle zobaczyć własne dziecko. 
Niektó rych zaskakują j ego postępy 
w nauce i zachowaniu. W każ­

d ej chwili p sycholog i wychowawcy 
udzielają rodzicom porad wycho­
wawczych . 

Program re walidacji dzieci upa. 
śledzonych obejmuje nie tylko wie­
dzę dostosowaną d o ich poziomu 
umysłowego. W każdym człowieku 
tkwią siły iycia, jakieś zdolności 
ktore trzeba umieć wydobyć. Siln~ 
bodźce potrzebne są szczególnie 
tym dzieciom ; dzieciom o ogrom. 
nej wrażliwości. Wiele z nich ma 
zdolności muzyczne i plastyczne. 
Rolę sztuki w rewalidacji doce­
niono jui dawno. 

Bez przesady moina powiedzieć 
ie nikt nie zna lepiej środowis~ 
swoich ucz~ów , niż nauc~yciele tej 
Szkoły. Wiedzą, czy mozna liczyć 
na rodziców w pracy z dzieckiem 
czy .. . je ono w domu. Częst~ 
posiłek w szkolnej stołówce jest 
j edynym przez cały dzień. Szkoła 

ciqJle boryka się j ednak z brakiem 
pieniędzy na żywienie. Pomagają 
PCK, TPD, ośrodki pomocy sp0-
łecznej, ale nie ma pewności , że 

nagle się nie skończą. Brakuje pie­
niędzy takie na wypoczynek, wy. 
cieczki , kino; bywa, ie trzeba kupić 
dziecku ubra nie i buty. Co prawda 
Szkoła ma jui swoich wypróbo­
wanych przyjaciół , na których za­
wsze może liczyć, ale potrzeby 
finansowe rosną. Dzieci ze Szkoły 

Specjalnej czekają na p omoc. Pie­
niądze moina wpłacać na konto 
Komitetu Rodzicielskiego: 45519 
- 45535 - 132 PKO O/Łomża. 
Szkoła nie chce tylko wyciagać 

ręki . Mogłaby zarabiać (istnieje 
przy niej szkoła zawodowa), świad­
cząc usługi krawieckie. Poszukuje 
zainteresowanych swoją ofertą. 

(gab) 

nalnaj, pomocy charytatywnaj ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
Kościoła, podpowiada jak uzy­
skać leki z darów, zrobić ba­
dania AIDS, operacje zmiany 
płci, przeszczepy, operacje pla­
styczne. Tu znaleźć można na­
wet szczegółowe informacje, do­
tyczące możliwości podjęcia le­
czenia za granicą na koszt Mini­
sterstwa Zdrowia i Opieki Spo­
łecznej. 

Podobnie obszerny m kom­
pendium jest inform~tor „Pol­
ska". Zawiera on adresy i tele­
fony władz i urzędów central­
nych oraz wojewódzkich. Reje­
struje partie, organizacje, s to­
warzyszenia, kościoły, zakłady 
przemysłowe, banki, instytucje 
kulturalne i naukowe, wszystkie 
środki przekazu, a nawet polskie 
placówki za granicą i placówki 
dyplomatyczne w Polsce. 

Biznesmeni, właściciele pla­
cówek handlowych , wszyscy po­
szukujący najróżniejszych towa­
rów, z pewnością znajdą pomoc 
i wiele wskazówek w informato­
rze „Hurtownie". 

Ze względu na zawartość in­
formatory „Omnibusa" są nie­
zbędne w każdej ins t.yt.u cji, 
urzędzie, zakładzie pracy. Mo.e;ą 
pomóc i przydać się każdem 11 . 

Obok informacji, dotyczących 
danej dziedziny, każdy tomik 
na wewnętrznej stronie okładki , 
wyłącznie dla wygody korzysta­
jącego, zawiera telefony dyżurn e 
kraju (Kancelarii Prezydenta, 
URM, MSW, MON, lekarza 
dyżurnego kraju oraz pogoto­
wia itp.) oraz numery kieru n­
kowe połącze11 zagranicznych (z 
i do Warszawy) i wszystkich 
miast wojewódzkich (z · do 
Warszawy). 

„Hurtownie", „P o ls ka'' i 
„Zdrowie", Com fort Oficyna 
Wydawnicza, Warszawa 1991. 
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tych samych „zaintereso­
vaniach"' . I tak, przy „żyt-

1 kaj b' ulej", narze ą so ie po-
te!Tl na ciężkie czasy. 

Panna Monika mieszka 
piętro wyżej. Ona ma cał­
kiem inne hobby: sama 
przyznaje, że lubi „:,;ie­
dzieć w oknie i przyglą­
dać się ulicy". To, co zo­
baczyła ostatni0go sierpnio­
wego wtorku , w godzinę po­
tem opowiadała policji. 

T
uż przed południem panna 
Monika zajęła swój punkt 
obserwacyjny. N a po-

dwórku Bratek z dwoma 
mlodymi mężczyznami „rozpi­
ja!" wino. Nic nadzwyczajnego. 
Tych dwóch znała tylko z widze­
nia: starszy to Edek, młodszy 
- Jacek. W pewnym momen­
cie Jacek odwołał Bratka na 
bok. Krótko o czymś rozma­
wiali, po czym Bratek 11o~zedł 
w stronę parku. Tymczasem 
przed drzwiami Bratków poja­
wiła się Bratkowa i jakiś obcy 
mężczyzna. Nagle podszedł do 
Jacka. Zepchnął go z krzesła, a. 
gdy ten upadł , chwycił mebel 
i zaczął nim okładać chłopaka. 
Najego głowie i szyi pojawiła się 
krew. Panna Monika usłyszała 
wyzwiska, ale bójki nie było. 
Obaj natychmiast wynieśli się 
spod okien Bratków. 
Minęło pół godziny. Edek i 

facek pojawili się znowu. Byli 
bardzo pijani. W rękach mieli 
kuchenne noże. Bratkowie stali 
przed swoimi drzwiami. Tam­
ten obcy był w ich mieszka­
niu. Bratek nie chciał ich wpu­
ścić . Panna Monika słyszał a, 
jak uspokajał Jacka i wyjął mu 
nóż z ręki. Nagle wyszed ł na 
podwórze t.en obcy, ktory przy­
lożył Jackowi krzesłem. W tedy 
Edek krzyknął: „Nie podchod ż, 
bo ci wsadzę nóż!" Ale tam­
ten nie posłuchał. I wtedy stało 
rię. Edek i Jacek rzucili się do 
ucieczki. Obcy przeszedł przez 
jezdnię. Nagle upadł. 

W kilka minut potem nadje­
'.hala karetka. 

Gustaw Bratek, lat 42, wła­
śn ie zjawił się w domu na 
przepustce z za.kładu kar­

nego. Musiał nadrobić towa.rzy-
;kie zaległości . Około dziesiątej 
ijawił się u niego kum pel, Fre­
lek Korzycki. Oczywiście, nie 
I pust.ą ręką. Przy kuchennym 
stole zasiedli do wina. 

- Około jedenastej przyszli 
Pod nasze okno Edek i Jacek. 
Zataczali się - mówi Bratek. 
' Nad nami mieszkają dwie 
rn lode dziewczyny i ten młodszy 
ilarał się wejść , a.le one go n ie 
Wpuściły. Z tego niezadowolenia 
stali tak i przeklinali . Pili też 
Wino , które mieli ze sobą. Raziło 
t~ nas, więc Fredek kazał im 
nę wynosić. Ale to ich jeszcze 
Dardziej rozzł ościło. 
Fredek dostał swoją porcję 

GABRIELA SZCZĘSNA 

wyzwisk. Wkurzył :-ię. Wy­
pchnął Jacka z podwórka, a tego 
starszego popchnął na ogrodze­
nie. Pozbierali się jakoś i wre­
szcie poszli . 

- Około południa wrócili. Szli 
prosto do mnie - kontynuuje 
Bratek. - Te noże wyglądały 
jak rzeźnickie. Gdy moja Żona 
to zobaczyła., od razu pobiegła 
na policję. Ja wyszedłem na 
schody i spokojnie odebrałem 
nóż młodszemu. Nie mogłem i 
temu drugiemu, bo mam za­
bandażowaną rękę. Wybuchła 
awantura. Edek skoczył z no­
żem do Fredka. Widziałem , jak 
się zamachu ął. N ag le Jacek wy­
rwał mi z ręki swój nóż. Zerwali 
się do ucieczki. 

Tymczasem Fredek, trzyma­
j ąc się za brzuch, wszedł do 
kuchni Bratków. Gospodarz za.­
u ważył krew na podłodze. 

Jedenastoletnia Kasia. szła 
właśnie do babci. Dziewczynka 
zna Edka i Jacka, bo ten „przy­
chodził do Moniki". Pannę Mo­
nikę, Kasia oczywiście, też zna.. 
Od babci poszła prosto do niej. 
Zasiadły w oknie. 

- Słyszałam jak Edek mó­
wił, że zabije t.ego, który był 
u Bratków - opowiada Kasia. 
- Przez chwilę patrzyłam przez 
okno, bo krzyczały dzieci Brat­
ków. Gdy wyjrzałam znowu, na 
podwórku nikogo nie było. Mo­
nika powiedziała, że Edek wbił 
nóż w brzuch temu mężczyź­
nie. Zobaczyłam go, jak szedł 
chwiejny1n krokiem i naraz się 
przewrócił. 

Spośród trzech fotografii, 
Bratek, panna Monika i Ka-

~ia bez wahania wybrali tdjęcie 
Edka. 

3 2
-letni kawaler Edward 
Stokowski ma zawo­
dówkę i jeszcze jedno 

życiowe „osiągnięcie": trzy i pół 
roku za kratkami za. rozbój. 

- Do usiłowania zabójstwa 
nie przyznaję się - oznajmił 
prokuratorowi. 

Tego dnia wstał o ósmej. Ru­
szył z nudów przez miasto i tak 
natknął się na Jacka. Nie zna 
jego nazwiska. W tym świecie to 
mało ważne. G<ly trzeba, zawsze 
się znajdą. Jacek kupił pół litra. 
Wypili na jakimś podwórku. 
Potem Jacek zafundował wino. 
Nie mieli z czego wypić, więc 
szli i szli , aż dotarli do sławnej 
z policyjnych interwencji ulicy. 
Przez otwarte okno na parterze 
zobaczyli jakichś ludzi. Popro­
sili o szklankę. Jacek przysiadł 
na stojącym pod oknem krześle. 
Wino podzielili na trzy porcje, 
by poczęstować gospodarza. Ja.­
cek dal mu jeszcze pienią<lz1:: 
i wysłał po następną butelkę . 
Gospodarz nie dał się prosić. 

- Wtedy z mieszkania wy­
szedł jakiś mężczyzna - mówi 
Edek. - Podszedł do nas i bez 
słowa uderzy ł Jacka pięścią. Ja­
cek spadł z krzesła, wtedy on je 
chwycił i rąbnął Jacka w głow~. 
Wpadłem do tego mieszkania„ 
N a stole zobaczyłem kuch enny 
nóż i wybiegłem na podwórze. 
Tamten ruszył w moją stronę. 
Mogłem powiedzieć mu: „Nie 
zbliżaj się, bo cię zabiję!", ale 
nie jestem tego pewien. Byłem 
oszołomiony. Zamachnął się na 
mnie krzesłem . \V prawej ręce 

trzymałem nóż , lewą je zbiłem: 
I wtedy on stracił równowagę i 
nadział się na ten nóż . Byłem 
przestraszony t;Ym, co. się sta~~· 
Nie wiem, gdzie rzuciłem noz . 
Nie wiem, gdzie byłem. 

Blisko Kolegialnej spotkał 
Jacka. Pod kranem z wodą 
zmył mu krew z głowy, a po­
tem poszli prosto na pogot~wi~. 
Jacek powiedział lekarzowi, ze 
spadł ze schodów. 

T
ymczasem Jacek przepa~ł. 
Do policji dotarły wie­
ści, że „element" rozpuścił 

plotkę o śmierci Fredka i dlatego 
zapewne chłopak się ukrywa. I 
wreszcie szóstego dnia od bójki 
pod oknami Bratków, Jacek 
znów pojawił się na tej ulicy. 
Policja się doczekała. 

Jacek ma 18 lat , podsta­
wówkę, nigdzie nie pracuje. 
Edka poznał rok temu. Był spo­
kojny, tylko czasami jak wypił, 
to mu do głowy coś strzelało. 
Jeśli się bardzo zdenerwował , 
można było od niego dostać. 
Ale Jacek nigdy się go nie bał. 

- Nikomu na tym podwórku 
nie ubliżaliśmy. Nie wiem dla­
czego ten mężczyzna mnie pobił 
- mówi. I od tego miejsca wersja 
Jacka różni się od opowiadania 
Edka. 

- Gdy wracaliśmy z pogoto­
wia zastanawialiśmy się jak na­
bić tamtego za to, co mi zrobił. 
Zaczęliśmy szukać jakiegoś kija, 
kołka, ale nic w pobliżu nie było. 
Zaproponowałem noże. Edek się 
zgodził . Poszliśmy do mnie do 
dom u i wzięliśmy pierwsze lep­
sze. Nie mieliśmy zamiaru go 
zabić, tylko pokaleczyć, żeby 
miał to, co ja. Który z nas miał 
to zrobić, nie ustalaliśmy. 

Pod oknami Bratków Edek 
zaczął się szarpać z tamtym 
obcym. Jacek chciał mu pomóc 
ale Bratek wyrwał mu nóż i 
odepchnął. 

- Nagle zobaczyłem, że Edek 
ucieka. Nie wiedziałem dla­
czego. VVyrwałem nóż tamtemu, 
co mi go zabrał i wyskoczyłem 
za nun. 

Jacek przybiegł do domu. 
Odczekał trochę. Siedzący przed 
blokiem koledzy powiedzieli mu, 
że Edka zwinęła policja za ude­
rzenie nożem jakiegoś mężczy­
zny. To Jackowi wystarczyło. 

Wystraszyłem się i nie 
wróciłem do domu - mówi. -
Nocowałem na ławka.eh przy 
„budowlance" i w parku. Byłem 
wtedy tak zdenerwowany, że 
gdyby ten mężczyzna nie ode­
brał mi noża, zrobiłbym wszy­
stko, co najgorsze. 

U 32-letniego Fredka lekarz 
stwierdził m .in. uszkodze­
nie jelita, masywne krwa­

w1eme do jamy brzusznej, za­
trzymanie krążenia., śpiączkę 
mózgową, ostrą niewydolność 
nerek; stan bezpośrednio zagra­
żający życiu. 

Przeżył tydzień . 
Edek został tymczasowo are­

sztowany jako podejrzany o po­
pełnienie zbrodni. 

Rys. Grzegorz Szumowski 

Imiona i nazwiska zostały 
zmienion e. 
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Radni KIK-u z Rady 
Miejskiej w Zambrowie za­
rzucają Zarządowi Miasta, 
że wiele energii poświęca 
tak mało istotnej sprawie, 
jak zmiana nazw ulic. W 
obliczu olbrzymich proble­
mów nie tylko Zambrowa, 
zmiana nazw ulic rzeczywi­
ście nie wydaje się pierwszo­
rzędnej wagi, ale też w Za­
mbrowie w ty1n roku zmie­
nio:aa została nazwa tylko 
jednej ulicy: z Przyszpi tal­
nej na Jana Pawła II. Za 
zmianą tą głosowali wszy­
scy radni, także z KIK-u. 
Oprócz pamięci dobrej lub 
marnej zaczyna występo­
wać „pamięć polityczna". 

*** 
Mieszka11cy bloków przy 

łomżyńskim „manhat tanie" 
skarżą się, że w ich klat­
kach spożywana j est ruska 
wódka. Trochę cierpliwości: 
kiedy już dojdziemy do Eu­
ropy, w klatkach schodo­
wych będzie pi ta whisky. 

*** 
„Gazeta Współczesna" 

poszukuje nowych piór. 
Ogłosiła nabór utalento­
wanych, zdolnych, cenią­
cych niezależne dziennikar­
stwo kandydatów do za­
wodu. Anons powtarzany 
był kilkakrotnie, tyle że po 
pierwszym ogłoszeniu znik­
nęło z niego s łowo „nie­
zależność". Niezależny, sa­
morządny wydawca powie­
dział, co myśli o niezależ­
ności własnej gazety? 

*** 
W każdym województwie 

ma podobno powstać spe­
cjalna komórka z etato­
wymi pracownikami, któ­
rzy zajmowaliby się wybo­
rami. Ktoś pomylił wybory 
parlamentarne z per1nanen­
tnymi? 

*** 
Obraz targowiska w Go-

niądzu: połamane stoiska, 
brak koszy na odpady, hu­
lające śmieci. W miasteczku 
kuleje zresztą wiele innych 
spraw. Burmistrz nie ma n;:i 
nie czasu , ponieważ zajęty 
j est budową swego autory­
tetu. 

*** 
W ubiegłym roku ktoś 

wysmażył do Kuratorium 
anonim na dyrekcję LO 
w Kolnie. Kuratorium, za­
miast godnie wrzucić go do 
kosza, podjęło dochodzenie, 
wciągając w nie u czniów. W 
tej chwili sprawę wałkuje 
sąd. Dla postronnych ob­
serwatorów wydaje się to 
dziwne: wiadomo, że wszy­
stkiemu winna j est przecież 
komuna, która w niecnym 
zapędzie likwidacji wszys t­
kiego, zlikwidowała analfa­
betyzm! 

KONTA KW 

dokoi'l.cz. ze str. 1 

N iektórzy są bici jeszcze do­
datkowo. I tutaj nawet 
prezes Spółdzielni Loka­

torsko-Własnościowej w Graje­
wie przyznaje, że to jest skandal. 

Elżbieta Małachowska cze­
kała na mieszkanie 9 lat. Pełen 
wkład na M-3 (ok. 50 OOO 
zł) , równy jej rocznym pobo­
rom , zgromadziła z mężem w 
1982 r. W momencie otrzy­
mania mieszkania, PKO winno 
wypłacić premię · gwarancyjną 
do wysokości obowiązującego 

wkładu. Plus oprocentowanie. 
Taka była umowa z PKO za 
powierzenie swoich oszczędno­
ści. 

I oto w 1990 roku otrzy­
mali: premię gwarancyjną po­
nad 800 OOO, oprocentowanie 
300 OOO . Razem: 1 100 OOO zł. 

Starczyło akurat na opłacenie 
jednego metra kwadratowego. 
Pełen wkład na M-3, to ponad 
5 mln zł. 

I j eszcze j edna gra: gdyby 
w okresie oczekiwania wpłacali 

dodatkowo chociażby po 500 zł 
miesięcznie, otrzymaliby więcej. 
„Za systematyczne oszczędza­
nie". Ale nikt ich o tym nie 
poinformował. Wręcz przeciw­
nie: w PKO powiedziano im, 
że starciliby wtedy premię gwa­
rancyjną. 

Regina Sulewska miała dwie 
książecz ki (swoją i męża) . Po 10 
latach czekania na mieszkanie, 
z PKO otrzymała premię ok. 
8 mln zł. Jej znajomy, który 
znał dobrze przepisy, dopłacał 
do książeczki przez ostatnie lata 
500 OOO miesięcznie . PKO wy­
płaciło mu 29 mln . Zapłacił za 
mieszkanie i j eszcze się umeblo­
wał. 

I o ten brak informacji człon­
kowie Spółd zielni mają także 

pretensję do Zarząd u. 

Kwadratowa 

rozpacz 

Regina Sulewska jest nauczy­
cielką, niedawno urodziła drugie 
dziecko. Przedtem mieszkała w 
pokoju z kuchnią i łazienką w 
siedem osób. W czerwcu otrzy­
mali mieszkanie na osiedlu Cen­
trum. Z rodzinnym otrzymuje 
1 100 OOO zł , mąż po potrąceniu 
pożyczki (300 OOO) - 800 OOO 
zł. Opłata za wymarzone M-4, 
łącznie z odsetkami od kredytu, 
wynosi ponad milion złotych 
(odsetki 638 OOO) . Zostaje im 
około 900 OOO . Z tego trzeba 
opłacić światło , radio i TV oraz 
nianię (500 OOO) . Na życie nie 
zostaje nic. 
Elżbieta Chyc pracuje w ap­

tece. Razem z mężem (jedno 
dziecko) zarabiają ok. 1 800 OOO 
z ł. Przedszkole: 300 OOO, świa­
tło 200 OOO, inne opłaty ok. 
200 OOO plus ponad milion za 
mieszkanie. N a życie zostaje im 
100 OOO zł! 

- Oboje z mężem pracujemy 

i żeby nie było nas stać na 
mieszkanie? 

I to jest t a rozpacz, tragedia 
i poniżenie. W bloku nr 60 
podobno był już komornik. Nic 
nie wziął. Bo nie było co. 

„Balcerowicz 

wyciął 

nam numer" 

W czerwcu odbyło się ze­
branie członków Spółdzielni z 
Zarządem . 

Przedtem zwrócili się do po­
sła Mieczysława Czerniawskiego 
„ w sprawie zasad kredytowa­
nia i oprocentowania wkładów 
na budownictwo". N a poselską 
interpelację odpowiedział wi­
cepremier Leszek Balcerowicz. 
„„. w najbliższym czasie nie 
widzę możliwości zmiany za­
sady kredytowania budownic­
twa mieszkaniowego i oprocen­
towania wkładów na budow­
nictwo mieszkaniowe." Nastą­

pił gwałtowny wzrost kosztów 
budownictwa. A bardzo wy­
sokie oprocentowanie kredytów 
jest konieczne do ustabilizowa­
nia wartości złotego. Ceny za 
roboty i usługi budowlano-mon­
tażowe są cenami umownymi 
i zależą od negocjacji między 
inwestorem a wykonawcą. Na 
kosztach budowy bloków, odda­
nych do użytku w roku bieżą­
cym, zaważyły też koszta po­
wstałe w okresie ich wznoszenia, 
a więc w latach 1987-89. 

Leszek Balcerowicz podaje 
rówmez dokładne wyliczenie 
GUS ceny 1 m kw. średniej kra­
jowej i w województwie. W 1987 
r . „Śśredni metr kw." kosztował 
ok. 45 OOO zł , w Lomży11skiem 
- ponad 40 000. W 1988 r. ok. 
55 500 zł i ponad 7 OOO wię­

cej w województwie (62 280), 
w 1989 r ., odpowiednio, ponad 
128 888 i o ponad 30 OOO więcej 
w Łomżyńskiem (159 813). 

Premier nie komentuje tych 
różnic . Ale mają one wpływ na 
premię gwarancyjną, obliczaną 

przez PKO. Bank pokrywa róż­
nicę między wzrostem kosztów 
1 m kw. a przyrostem wkładów 
mieszkaniowych (łącznie z ich 
oprocentowaniem) , ale w opar­
ciu o cenę metra, wyliczoną 

przez GUS. 
Odpowiedź me zadowolił a 

grajewian. N a zebraniu zażą­

dali dodatkowych wyjaśnie1i . 

- To nie było zebranie, a 
j eden wielki krzyk - mówi księ­

gowa. - Spółdzielnia została 

wydana na pożarcie. 
Byli razem z prezesem, mó­

wili o przepisach , ale może nie 
umieją ich czytać prawidłowo? 
Uzgodnili , że napiszą do Mi­
nistra Finansów, a odpowiedź 

wywieszona zostanie w blokach. 
Ze swej strony mieszkańcy 

ustalili jedno: nie płacić . Bo i 
z czego? Dlaczego ich nikt o 
to nie pyta? Dlaczego wszystko 
„tam na górze" ustala się poza 

ich możliwościami? A „na do! 1 oc 
nikt , nawet ich własna Sp · ·ac 
dzielnia (żyją z nas, a traktu~ f P 
jak wrogów), się z nimi nie J '·of 
czy, tylko przesyła upomnie (jt 
. .? n . Z' I grozi . .., 

liiel 
Nic z NIK i pr2 

j, j 
Na 20 czerwca lokatorzy wys! 

pismo do prezesa NIK. Zarz 
cają w nim nieprawidłowe raz 
czenie bloku 32 na osiedlu Ce na 
trum (kosztem lokatorów Sp ' Dl< 
dzielnia rozliczyła swoją nieg la? ~ 
spodarność, nieudolność i w W: 
dliwą organizację pracy), w ia. : 
tknęli niegospodarność przy b l m 
dowie drogi i parkingu (zryw ', pY 
nie na wierzch ni po jej ułożeni mo 
niedostateczną jakość robót Na 
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. otrzymała kredyt , umo-
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poinformował: „Obecna sytua­
cja finansowa Budżetu Państwa, 
nie pozwala na inne, niż pro­
ponowane rozwiązanie". Odpo­
wiedź rozwieszono po blokach . 
Członkowie Spółdzielni doma­
gają się następnego spotkania 
z Zarządem a także z przed­
stawicielem Banku. Wystąpili z 
wnioskiem, by odsetki od kre­
dytów rozłożyć na wszystkich 
członków . Mają też wiele pytań . 

- Obsługa bankowa każdego 
metra wynosi około miliona -
mówi Henryk Zdanowicz, prezes 
Zarząd u Spółdzielni . 

Jakie widzi rozwiązanie? 
Mogą korzystać z „furtki 25 
proc.". Na przykład: 25 proc. 
dochodu rodziny od 2,4 mln 
zł wynosi 600 OOO. Opłata za 
mieszkanie 1 036 OOO zł (w tym 
odsetki 700 OOO). Spłata odsetek 
powinna się mieścić w tych 25 
proc. Resztę (100 OOO) , dopisuje 
się do zadłużenia. Co jeszcze im 
zostaje? Pomoc Opieki Społecz­
nej . Rozłożyć odsetki na wszy­
stkich? pyta prezes, i na tych, 
co wykupili mieszkanie, spłacili ? 
To bezprawie. Każdy blok jest 
rozliczany indywidualnie. 

Prezes potwierdza: wobe< 
dłużników Spółdzielnia zasto­
suje wszelkie środki prawne. 

Zarzuty do NIK-u? Dzisiaj 
będą rozpatrzone przez Komi­
sję Rewizyjną i Radę Nadzor­
czą. On widzi poważniejsze pro­
blemy. Zagrażają ponad 1000 
członkom , czekającym na mie­
szkania: brak terenów uzbrojo­
nych . Tymczasem U rząd Miasta 
ogłasza przetarg na taki teren; 
cena: 70-90 tys. zam kw. 

- Nie będę stawał do prze­
targu - mówi prezes. 

U rząd ogłasza prze.targ, bo 
też nie ma środków. Pat. Dotąd 
budowali dobrze: w roku ubie­
głym ok. 200 mieszkań , w tym 
roku poni'Ld 100, a do końca 
roku będzie 203 . Bardzo dużo w 
porównaniu z innymi latami. 

Prezes się jednak nie pod­
daje. Będzie próbował budować 
za pieniądze mieszkańców. Kre­
dyt? tylko na końcówkę. 

- I to jest temat do dys­
kusji . - Koszt jednego metra 
(bez „białego montażu") 1,6 
mln. W terenie uzbrojonym po­
nad 3 mln. Miejscowe firmy nie 
chcą za t e pieniądze stawiać 
bloku . Znalazł firmę , która po­
s tawi (z Olecka). Sądzi, że jeden 
budy nek tym sposobem będzie 
można wznieść w Grajewie. 

*** Ludzi ogranie szaleń-
stwo z rozpaczy, grożą sa­
mobójstwem, samookale­
czeniem mówi Irene­
usz Szczepański, zastępca 
burmistrza nie mają 
gdzie mieszkać. 

A gdy dostaną mieszka­
nie, nie mają z czego pła­
cić. Giną gdzieś w trybie 
wielkiej reformy. 

, ALICJA 
NIEDZWIECKA 

Fot. Gabo1· Lorinczy 

\ 
\ 
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Igrce przedwyborcze 
POLSKIE FORUM CHRZEŚCIJ AŃSKO-DEMOKRA-TYCZNE powstało 28 lutego 1991 r . W województwie należy do PFCh-0 ponad 400 cz łonków. W Lomży znajduje s ię Oddział Woje wódzki , a oddziały t.e ren o we w : Ciechanowc u , Grajewie, Wysokiem Mazowieckie m i Zambrowie. Uważamy że wsze lkie działania społeczno-polityczne i gospodarcze winny być podpor~ądkowane n01·mom etycznym za1·ówno w zakresie celów, jak i sposobów ich osiągania - mówi Edward Wróbel , pełnomocnik wojewódzki. Polski system konstytu cyjno-prawny winien być oparty na jasnej wykładni nie zbywalnych praw osoby ludzkiej , z pods tawowym prawem każdego cz łowieka •Io o chrony życia od momentu poczęcia do naturalnej śmie1·ci. Uznaje my >'zczególną rangę 1·odziny. Z apewnienie rodzinie właściwych wa1·unków życia i 1·ozwoju - od dostępnego mieszkania po dochody umożliwiające godne życie -stawiamy jako j e dno z ~entralnych zadań. Moralna i mate rialna ranga p1•a c y s tanowi niezbędny czynnik ładu społecznego. Podnoszenie szacunk u dla pracy powinno odbywać się popnez rozwój różnych form udziału pracowników w e własności i w zys kach, a nie drogą t w orzenia strukturalnego b ezrobocia. Opowiadamy się za szybką, radykalną prywatyzacją polskiej gospodarki państwowej , pneprowadzaną pod kontrolą społeczną i zgodnie z poczuciem sprawiedliwości . Prywatyzacj i nie mogą towarzyszyć zjawiska wyprzedaży za b e zcen polskiego majątku narodowego kapitałowi zagranicz11e1nu , c zy łatwego bogacenia się elit powiązanych z 01·ganem władzy. 
Państwo musi zapewnić 1•o ln ictwu właściwe w arunki działania: od stwo-1·zenia mechanizmów o chrony p1·ze d nieuczciwą konkurencją zagraniczną po stymulowanie pop1·zez właściwą politykę k1·edytową i podatkową - pożądanych kierunkó w produkcji. 
Dbałość o stan ś1·odowiska naturalnego traktujemy jako moralne zobowią­zanie w obec obecnych i przysz łych pokoleń. 
Rzeczpospolitą Polską widzimy jako niepodległe i s uwe renne, praworządne państwo d e mokracji parlamentarnej z silnym prezydente m i rządem. Za niezbędny e le m e nt demokracji uważamy system wie lopartyjny, gwa1·antujący konkurencję idei programów i o sób , zapewniający tym samym możliwość wyboru najle pszych z nic h . 
Polska polityka zagraniczna winna kierować się nadrzędnym długofalowym pojęciem polskiej racji stanu, r e alizowanej w warunkach postępującej inte gracji i współp1·acy e uropejs kiej . Winna być aktywna zarówno na osi Wschód­-Zac hód, j ak i na osi Północ-Południe, skutecznie przeciwdziałając izolacji P o ls ki od wiodących procesów ogólnoeu1·opej s kich i światowych. Jako stronnictwo ogólnon arodowe zwraca1ny się w swoiin działaniu do wszystk ich Pola ków, a szczegó lnie do młodego pokolenia. Wie rzyn1y, że program chrześcijańsko-demokratyczny w s kazuje najskuteczniejszą i zarazem najbezpieczniejszą drogę. 
D o wyboró w parlame ntarnych idziemy w sojuszu, tworząc k o 1nitet wyborczy „Chrześcijańska D emokracja". 

KONFEDERACJA POLSKI NIEPODLEGŁEJ w okręgu łomżyńskim (należą do niego w oj. łomży1'1skie, ostrołęckie i ciechanowskie) z1·zesza ponad 4 tys . cz łonków. 
- Głównym cele m K onfederacji j est przywrócen ie Polakom ich przyrodzo­nego pra w a do życia w w olnym, niepodleg łym i d emokratycznym państwie -prezentuje program swoj ej partii J erzy Wnorowski, szef Oddziału w Lomży. - KPN nawiązuje do tradycji konfe d eracji w dawnej Rzeczypospolitej , a więc związku obywate li łączących się po to, aby osiągnąć j eden wie lki cel -niepodległość . ~ est ugrupowaniem plurali.st.ycznym, skupiającym ludzi różnego światopoglądu 1 poglądow spo łeczno-pohtycznych. Wszystkich bowie m łączy w s pólne prze konanie, że obecnie najpilnie j szym zadanie m j est odbudowa Rzeczypospolitej. 
KPN opie1·a swoją działalność na pięciu podstawowych zasadach: l . wykluczamy przemoc w r ealizow a niu naszych celów; 2. jesteśmy niezłomni w d~żeniu do niepodleg~ości i bud?waniu .systemu ~emokratrcznel?o; 3 . nie za?'11erz.amy zrezyg.n owac ~ gry pohty~zne~; 4. opowiadamy się za Jawnością dz1ałama; ~· uwazamy, ze. s~osowan1e się do obowiązujących przepisów prawnych m e ~yklu~za p1·zyJęc1a P.ostawy „obywate l s kiego nieposłuszeństwa" . Ponadto sądzimy, ze w Polsce Jest stanowczo za dużo interwencjonizmu państwowego w gospodarce. 
Konfe d e1·acja proponuje w naszym okręgu wyborczym 37 kandydatów na cz te1·ech zblokowanych listach. Biuro wyborcze KPN-u znajduje się w Lomży przy ul. Pozna1'1skiej 141 , p. 108. ' 
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Lp. 

47 . 

48 . 

49 . 

50 . 

51. 

52 . 

53. 

54 . 

55. 

56. 

57. 

58. 

59. 

60. 

61. 

62. 

63. 

64 . 

65 . 

66. 

1. 

2 . 

3. 

4. 

5. 

1. 

2. 

3. 

4 . 

5. 

•• 

Imię i nazwisko 

SOKOLOWSKI 
BOLESLAW 

STACHELSKI 
FRANCISZEK 

'STANKIEWICZ 
DARIUSZ TADEUSZ 
STRENKOWSKI 
FELICJAN 

STRENKOWSKI 
MIECZYSŁAW 

SZELIGOWSKI 
PIOTR 

SZUDRRAWSKI 
TYTUS 

SZUMOW SKI 
ALEKSANDER 

SZWEJKOWSKI 
CZESŁAW 

ŚWIDERSKI 
JÓZEF 

TRZCIŃSKI 
ALEKSANDER 

WĄDOŁOWSKI 

MARIAN 

WĄDOLOWSKI 

WLADYSŁAW 

WIŚNIEWSKI 
BOLESLAW 

WÓJCICKI 
IGNACY 

WÓJCIK 
WA C LAW 

WYKOWS KI 
ZYGMUNT 

ZALEWS KI 
JÓZEF 

ZIELIŃSKI 
JAN 

ZINKIEWIC Z 
KAZIMIERZ 

GŁĘBOCKI 

ALEKSANDER 

KARPINSKI 
WŁADYSŁAW 

LANG 
MAKSYMILIAN 

PAWLOWSKI 

Tragiczna lista . r • 
r,. ,) 

Druga część wykazu poległych i zmarłych żołnierzy 
Polskich Sił Zbrojnych, pochodzących z Łomży i dawnego 
powiatu łomżyńskiego, zawiera nazwiska żołnierzy 11 
Korpusu, Dywizji Pancernej, Brygady Spadochronowej I 
Dowództwa I Oddziału w Anglii. Wykaz skrótów nazw 
cmentarzy zami.eścimy w ostatnim odcinku. Na zdjęciach: 
mjr Sikora, obrońca Nowogrodu we wrześniu 1939 r. 
oraz nuty marsza 33 pp. Zdjęcia z archiwum Marii 
Szczepanowskiej z Lomży. 

Stopień 

Ul. 

Plut . 

Plut . 

Sap. 

Sto-z. 

Kan . 

Ppor. 

Strz . 

St.Ul. 

Kan . 

Ppor. 

Kan. 

Kapr. 

Strz. 

Kan . 

Kapr. 

Strz. 

Kapr. 

Strz . 

St.Strz. 

Data Ul"odzenia 

i śmierci 
25 .11.1920 

9.07 .1944 

4.10.1890 
23.08.1943 

1.01.1913 
20.08 . 1944 

21.l 1. Hl03 
17.05.1944 
15 .05.1899 
24 .12.1944 

22 .01.1918 
11.08.1944 

6.02.1922 
17 .05 .1944 

19.12 .Hll2 
12 .06.1945 

17.03.1912 
17.07.1944 

1.01.1914 
1.07.1944 

15 .02.1900 
10.08.1944 

23 .04.lOU! 
31.05.10 45 

*.05. 1014 
12 .05 .1944 

10.10.1919 
12 .05.1044 

31.01.1910 
3 .08. 1045 

10.05 .1913 
3 .00.1942 

2 .05 .11)16 
1.09.1944 

29 .11.1900 
20.00.1942 

2 .00.1900 
2.07.1944 

15.03. 1919 
17.05.1044 

Lomża 

Miejsce urodzenia 

i śmierci 

Loreto Włochy 

Kolno, pow.Lomża 
Ramłeh Palestyna 

Wizna, pow.Lon1Ża 

Loreto Włochy 

Kołowo, pow.Lomża 

Monte-Cass ino Włochy 

Loanża 

Kantara East E gipt 

Olszewo, pow.Lomża 

Lore to Włochy 

Lon1Ża 

Monte -Cass ino Wiochy 

Budy Żelazne, pow.Lomża 
Bolonia Włochy 

Lomża 

Loreto Włochy 

Szeżyc, pow. Lomża 
Casamassino Włochy 

Lomża 

Loreto Włochy 

Wie rzc howiecko , pow. Lon"'lŻa 
Orms ki r k W .D. 

Bronowo-Pie trasze, pow.Lotnża. 
Monte -Cassino Wiochy 

Krarnkowo , pow.Lomża 

Monte - Cassino Wiochy 

Pecnaradka, pow. Lomża 

Bolonia Włochy 

Lomża 

Ramle h Palestyna 

K rzew o, pow.Łomża 
Loreto Włochy 

Lomża 

Ramleh PA.lestyna 

Lomża 

Loreto Wiochy 

Kołomyja, pow. Lomża 
Monte Cassino Włochy 

DOWÓDZTWO I ODDZIAL W W .BRYTANII 1940-1940 

Strz. 

Kapr. 

Szer. 

Płk Lek . 

31.10.1905 
3.06.1942 

25 .05 .191 5 
27.0 9.1 045 

21.07.1923 
9.04.1040 

Podgól"ze, powiat Lomża 

P e 1·t h Szkocja 

Lomża 

P e rth Szkocja 

Lomża 

Bl"ookwood Sut·rey W .B. 

Lomża 

BOLESŁAW MICHAŁ RYSZARD 
23 .09. 189 2 
28 .07.Hl40 Pel"th Szkocja 

ZAWISTOWSKI 
EUGENIUSZ 

Plut. 

Strz. 

24 .01.1 9 10 

* 
Rzebiki , pow.Lomża 
Perth Szkocja 

DYWIZJA PANCERNA 1943-1946 

" ... . •· 
• • •" "f i I'• ~ 

ł ł • . „ . 

~ "·"' 
~ 

„ . łf , · , . I 
„ .;_.: o ';: '' . <# t , . • . . 

'• ł f • 

I 

„ · 1 r! 

' 

ł ł 1 ·) 

Cmentarz 

i nr grobu 

CP g r.16-B-6 

B W g r.3-G-4 

CP gr.7-F-13 

CP gr.4-F-7 

e w gr.11-A-8 

CP gr.13-D- 12 

CP gr.3-D-4 

CP gr.20-E- l 

CP gr.O-A-14 

C P gr.ll-C-12 

C P gr. 10-A-11 

C K DZ.p gl".17 

CP gr.8-D-9 

CP g r.8- A -20 

CP gr.l-H-2 

.. 

' •" 

BWMMC gr.W.li 

CP gr.5-F-3 

BWMMC g r .W.20 

C P gr.13-E-3 

CP gr. 2- C -1 9 

gr.44 

C m Well shilł.gr.127 

CCK gr.27F5 

Cm. W e llshill gi·. 103 

Cm.Wellshill gr.6 

CP gr .2-A.I.EKS 

I 

POPIOLEK Strz. 15 .06.1918 Łomżyca, pow.Łomża * ~ formie 
ANTONI 0 .09.1944 A e lti·e B e lgia iawia" J 

' RUCHAŁA Kapr. 23.03.1914 K o lno, pow.Lomża * choć na 
ANTONI 29.10 .1044 Prinsehagen Holandia 

RUTKOWSKI Ppłk Dypl. 7.01.1904 Rakowo-Boginie., pow . Lomża Dz.p.gr.I-328A Ymi dzie 
MIECZYSŁAW 15.12 .1944 Live rpool W .B.C.Ale1·ton ogoŚ pis 
SLIWORSKI Strz. 19.03.1010 Ta1·gonie W ielk ie, pow . Lomża C K gr.A-2 ak możn: 
TOMASZ 10.04 .1945 Dórpen Ni e m c y 

l--~-6-. ~l---W.!..::~Y~R:!.!:W~A~S~~~~~~~~~~~~-t~-K-a~p-1·-.~~~-t-~~~~1~5~.0~7.:.:..:. 1~0~1~2=---+~B=--=o~c~h~o~m:....:.o~,~p~o~w..:..::.. 7L_o_n-17ża~~~~~~t--C-=:B:-g-1-·.-l~6--A~-~2~~~~1l ~!icki od 

2 . 

3. 

1. 

2. 

STANISLAW 14.08 .1044 Baye ux Francja nie kur " 

GROSFELD 
WITOLD 

KOSAKOWSKI 
FABIAN 

KOSAKOWSKI 
JAN 

KUPIEC 
WŁADYSŁAW 

PIOTROWSKI 
CZESLAW 

BRYGADA SPADOCHRONOWA 1014-1944 

Plut. 

Strz. 

Plut . 

15 .05 . 1914 
18.07 . 1945 

1.01.1917 
20.03.1946 

1.10.1005 
21.09 . 1944 

Łomża 

Flirste nau Niemc y 

J e dwabne , pow.Lomża 
Szkocja 

Łomża 

Lądowisko pod Arie l Holandia 

JEDNOSTKI WOJSKA NA ŚRODKOWYM WSCHODZIE 1944-1940 

Sierż. 

Strz. 

23.03 .1891 
5.03.1940 

8 .05.1901 
27.04.1945 

Lomża 

Kantara East Egipt 

Luboty1\ , pow. Lomża 
Ramleh Palestyna 

gr.27 

Cm.W e llshill gr.145-B 

* 

BWC gr.11-E-Il 

BWC gr.L.35 

1 

óiniający 
iara i w: 
~t grafik< 
Tadeus: 

'atowic, : 
a około ; 
Qałnych 

yJd „w 
awie M< 

-Odzi br. 
ali honor 
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KLĘSKA 

PYCHY 

Akwaforty Tadeusza Michała 
Siary, prezentowane w galerii 
sWA w Łomży robią wrażenie . 
Cykl „W wieży Babel" ilustruje 
tragedię, która według mitologii 
roz egrała się na ziemi Sennar. 

lądając te prace nie można 
pomnieć o nadprzyrodzonej 

Og 
za 
sile , która spowodowała zamęt 
bezład. Obrazy kamiennych 
ętrz, nie wykończonych po­
eszczeń, stopni prowadzących 

i 
!VII 

mi 
do nikąd, rozrzuconych głazów , 
poczętych murów - wszy­
o w kolorze czerni i szarości 
są jakby przestrogą przed 
ewem Pana. Przypominają 
klęsce pychy. Według Biblii 
tomkowie Noego chcieli zbu­
vać wieżę sięgającą nieba. 
ich pragnień zostały gruzy 
ielkie pomieszanie. Tragedię 
edstawioną w akwafortach 
u pełniają poetyckie wersy ich 

!OZ 

stk 
-
gnt 
o 
po 
fo1 
z 
iw 
prz 
oz 
aut ora: 
Tropię ślady wiary, 
ie nieosia,galne 
J est możliwe. 
Babe l znaczy chaos 
zamęt·. i 

Znaczy klęskę 
i zaniechanie. 
Może 
mia ło znaczl•Ć 
wielki wspólny dom 
wypełniony światłem. 
Została nam 
przestroga 
i przypomnienie 
g ranie niemożności. 

el' 
Obok cyklu „W wieży Ba­
, j est t.eż ekspozycja prac 
rynistycznych: „Milczenie", 

ploty" , „Bez steru, „Skrzy­

na 

.s 
łlo „Szot.y". Przypominają 
:ne o żywiole, j akim jest woda. 

że być uśpiona , milcząca i 
kojna. Ale może też wybuch­
' wzbudzić niepokój i strach: 

Io 
~o 

ąć 

ie zdołają oprzeć się jej sile 
be sploty morskich lin. 
nnością wyróżniają się prace 
for mie listów: „List z Wro­
wia" , Florencji, Pizy, Bremy. 
toć na wystawie są samoist­

mi dziełami , były przecież do 

ru 
I 

la 
cl 
y 

og oś pisane. „Pytałem Mirę , 
można rozróżnić kościół ka­

cki od ewangelickiego - wła­
e kur jest tym znakiem wy­
niającym" , pisze Tadeusz M. 
ra i wyczerpująco uzupełnia 
grafiką . 

ak 
~li 

ni 
óż 
~ra 

~t 

" •a 
Tadeusz M. Siara, grafik z 
towic, swoje prace wystawiał 
około 30 wystawach indywi­
alnych w kraju i za granicą 
kl „W wieży Babel" na Wy­
wie Małej Formy Grafiki w 
dzi br. otrzymał jeden z me­
i honorowych. 

~ 

n 

(y 

a 
:o 

al 

Jestem matką dwójki 
dzieci. Po ich urodzeniu 
karmiłam piersią przez 6 
i 9 miesięcy. Po tym czasie 
moje piersi stały się brzyd­
kie, zniekształcone i o wiele 
mniejsze niż przed ciążą. 
Słyszałam, że można popra­
wić ich wygląd wstrzykując 
preparat silikonowy. Gdzie 
mogę się udać na taką ope­
rację? 

Piersi kobiece są gruczo­
łami mlecznymi zbudowanymi 
z tkanki gruczołowej i zrębo­
wej. Za ich jędrność odpowiada 
tkanka zrębowa. Dodatkowym 
czynnikiem, wpływającym ne­
gatywnie na wygląd i atrak­
cyjność seksualną j est ciąża i 
karmienie. Podczas ciąży gru­
czoły piersiowe zanikają i wiot­
czeją. Czasami stają się nawet 
mmeJsze. Jednocześnie opadają 
brodawki sutkowe. Aby temu 
zapobiec, należy już od pierw­
:<zych dni ciąży szczególnie dbać 

POTRZEBUJĘ 
POMOCY 

Mam 20 lat, bardzo pro­
szę cię, Gizelo, o radę. Co 
dalej robić z tym życiem? 
Wiem, że każdy ma jakieś 
kłopoty, ale ja mam je cią­
gle. Każdy mi powtarzał , że 
jP.stem mądra i inteligenta. 
Mimo to przez szkołę śręd­
nią nie udało mi się prze­
brnąć. Od 15 roku przeży­
wałam tylko duchowe cier­
pienia i koszmar. 
Doznałam wielu zdrad, 

upokorzeń, rozczarowa1i i 
goryczy. Od r:oku jestem 
ciągle w punkcie zwrotnym. 
Straciłam kontrolę nad sy­
tuacją. Czuję się nikomu 
niepotrzebna. Wiele razy 
chciałam umrzeć. Bardzo 
ciężko jest mi się podnieść 
po coraz to nowych ciosach. 
Jestem bardzo załamana i 
nie wiem, co ze mną dalej 
będzie. 

Mam . wiele kompleksów, 
zahamowań i brak wiary w 
siebie. Do działania pobu­
dzają mnie tylko złe strony . . „. ~ mego zyq1a1 

Nigdy nie byłam zazdro-
1 rn~-., ~le._ R~tatnio nie mogę 

•1 . ' 

o piersi. Wskazane są masaże 
wodne (na P.rzemian ciepłą i 
zimną wodą) . W sprzedaży są 
kremy zachodnie, pomagające 
zachować jędrność. Należy re­
gularnie gimnastykować się i 
jeśli to możliwe, pływać. 

Jeśli zwiotczenie piersi j est 
wyraźne, kobieta może zde­
cydować się na krótki zabieg 
operacyjny. Korygowanie i pod­
noszenie piersi nie wymagają 
leczenia szpitalnego. Wykonuje 
się to ambulatoryjnie. Zabieg 
polega na przemieszczeniu wy­
żej brodawki sutkowej z otoczką 
i wycięciu nadmiaru skory, a 
czasem tkanki podskórnej po­
niżej brodawki. Zabieg trwa 2, 
3 godziny, ale nie jest uciąż­
liwy dla pacjentki. Musi być 
wykonywany w obecności ane­
stezjologa. 

Inne wady piersi można rów­
nież korygować operacyjnie. Ta­
kie zabiegi stosuje się m.in. 
przy symetrycznym niedoro-

patrzeć na szczęście innych. 
Myślę, że to jest niespra­
wiedliwe. Dlaczego właśnie 
ja mam pecha w życiu? Tak 
mało szczęścia? Nigdy do­
tąd nie miałam kontaktów 
z chłopcami. Nie miałam i 
nie mam żadnych kolegów. 
O chłopcu, tym jedynym, 
mogę tylko pomarzyć. 

Nie czuję się atrakcyjna. 
W ogóle nie umiem postę­
pować z mężczyznami. J e­
stem wśród ludzi, a czuję 
się tak, jakbym była na 
bezludnej wyspie. Czuję się 
bardzo samotna. Mogłabym 
tak długo pisać, ale może 
nudzę Ciebie tymi wynurze­
niami. Potrzebuję pomocy. 
Proszę nie zostawić mojego 
listu bez odpowiedzi. 

Anna 
Anno, myślę, że nie tylko ja 

Ci odpowiem. Na pewno inni 
też napiszą. Czujesz się nie­
potrzebna, zawiedziona, pełna 
kompleksów. N aj więcej możesz 
pomóc sama sobie. Każdy czło­
wiek ma coś niepowtarzalnego. 
Coś wyjątkowego. Ty też . Od­
kryj t.o w sobie. U wierz w 
siebie, w swoje możliwości. Za-

zwoju piersi, nierównym kształ­
cie, obfitym biuście lub innych 
wadach wrodzonych . U kobiet 
cierpiących na niedorozwój jed­
nej piersi (tzw. wrodzony zespół 
Pollanda) może wystąpić za­
padnięcie żeber, zniekształcenie 
kośćca, i zagłębienie w klatce 
piersiowej . 

Pacjentkom proponuje się 
wszczepienie protezy silikono­
wej . Protezę wprowadza się pod 
mięsień , znajdujący się pod gru­
czołem piersiowym. Niestety, 
mimo rozwoju technik trans­
plantacyjnych zabieg nie zawsze 
udaje się. Może nastąpić odrzu­
cenie obcego ciała, bądź mogą 
wystąpić, po dłuższym czasie, 
bóle i stany zapalne. Pacjentki, 
które przeszły operację wycięcia 
piersi lub mają wrodzone wady, 
mogą skorzystać z protez, zgro­
madzonych w Instytucie Onko­
logii w Warszawie. Inne panie 
muszą je same kupić. 

Zabiegi podniesienia piersi 
wykonują spółdzielnie lekar­
skie w większych miastach (w 
Warszawie, m .in. Spółdzielnia 
„Alfa" , ul. Ordynacka, tel. 26-
-45-02 lub 26-31-97) . 

cznij żyć bardziej świadomie, 
nie podlegając tylko nastrojom 
i emocjom. Polecam Ci wspa­
niałą księżkę M ulforda „Prze­
ci w śmierci". Sądzę , że wiele 
nauczysz się od autora z jego 
przewodnika po życiu. 

Gizela 
OFERTY 

Mam 31 lat, mieszkam w 
Łomży i od dłuższego czasu je­
stem po rozwodzie. Mam 9-let­
niego synka i czujemy się nie­
kiedy za mało kochani. Chcieli­
byśmy poznać kogoś, kto był by 
dobrym partnerem , kumplem 
dla nas. Być może gdzieś tam 
znajdzie się niekoniecznie wy­
soki brunet {od 29 lat wzwyż) , 
o bratniej duszy z wąsami, k tóre 
dodawałyby mu uroku, jak też 
wyrozumiały, ciepły, serdeczny, 
prawdziwy przyjaciel w jed­
nej osobie - gdyż w przyjaźni 
chcemy, żeby nas rozumiano. A 
w miłości, żeby kochano. 

N a takiego przyjaciela, kum­
pla czeka jeszcze młoda z 9-let­
uim synkiem. Matka. 

Przypomina my, że oferty 
zamieszczamy bezpłatnie . ' - prosimy tylko dolaczyć zna-
c zek pocztowy za 1500 zł. 
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SMUTN Y PAfl.K 
Doczekaliśmy si ę czasów, w k tó­

rych nikomu na n iczym nie zależy. 
Nie dba się o wiele spraw i rzeczy, 
a już na pewno o tzw. m ienie sp o­
łeczne . Przykładów można podać 

wiele, ale ograniczę się d o j ednego. 
Chodzi o łomżyński p ark p rzy 
ulicy Wojska Polsk iego. Obiekt 
ten - jedyne miejsce w centrum 
miasta, gdzie można udać się z 
dzieckiem na spacer - j est zupełnie 
zaniedbany. Na trawnikach rosną 

chwasty, kwitną bujn e" pokrzywy 
i mlecze. Niedaleko głównego wej­
ścia (parkan już od dawna jest 
rozebrany) leżą ogromne zardze­
wiałe nffy, które dzieci dla zabawy 
toczą gdzie · popadnie. Wszędzie 

fruwają papiery i walają się p u­
szki po piwie. Ładny jest jedynie 
klomb z kwiatami w środku parku, 
a straszy prawie już zdewastowany 
pomnik Jakuba Wagi. Chuligani 
poodrywali nawet część liter z 
napisu na cokole. Co jakiś czas 
ubywa też z parku ławek. Te, 
które pozostają są połamane. 

Kogo należy winić za taki wy­
gląd parku? W pewnym stopniu 
miejscowych wandali, lekkomyśl­
nych rodziców, którzy n ie zwracają 
uwagi na zachowanie się swoich 
dzieci, przypadkowych przechod­
niów, wyrzucających śmieci prosto 
pod nogi, ale czy tylko? Jest chyba 
ktoś odpowiedzialny za porządek 
w mieście. Czy tego nie widzi? 
Czy patrzy inaczej ? Wierzę, że 
wkrótce zadba o to jedyne miejsce 
jesiennych spacerów. 

M a ria Buczyńska 
Łomża 

EPIZOD Z SZOPĄ 
Wiosną 1949 roku przy Gminnej 

Spółdzielni w Piekutach Nowych 
powstał Spółdzielczy Ośrodek Ma­
szynowy. SOM ściągnął z ziem 
odzyskanych starą snopowiązałkę 
konną, maszynę do omłotów wraz 
ze spalin owym silnik iem i otrzymał 
nowy ciągnik „Zetor" z podstawo­
wymi maszynami. Zarząd GS-u 
postanowił jakoś te maszyny za­
bezpieczyć i pobudować dla nich 
szopę, by były pod dach em. 

Za 40 tys . kupiliśmy drewno 
ze s tarej stodoły w Chorążycach. 
Na całą inwestycję Zarząd mógł 
wydać tylko 100 tys . ze środków 
obrotowych. Na większe wyd a tki 
potrzebna była zgoda Zarządu Po­
wiatowego Gminnych Spółdzielni 
w Wysokiem Mazowieckiem . Zało­
żyłem „kontrolkę" wyda tków zwią­
zan ych z budową szopy. Wkrót ce 
zorientowałem się, że j ej koszt 
przekroczy 100 tys . Powiadomiłem 
kierownika SOM-u i Zarząd G S-u. 

Po p okryciu szopy słomą o trzy­
małem od wykon awcy rachunek . 
Ponieważ był wyższy niż 100 
tys„ zaproponowałem, że chwi­
lowo dokona częściowej zapłaty. 
Wykonawca żądał całej sumy. Po­
sze<lł na skargę do kierownika, 

a po chwili wybiegł z biura ze 
słowami skierowanymi do mnie: 
„Jeszcze mi te pieniądze w zębach 
przyniesiesz" . W kilka minut póź­
niej do księgowości wszedł miej­
scowy milicjant F.K . Zachowywał 
się prowokacyjnie i wyzywająco. 
Kiedy zwróciłem mu uwagę, na­
tychmiast pasek czapki zsunął pod 
brodę,a pepeszkę skierował w moją 
stronę. Usłyszałem też sakramen­
talne słowa: „Obywatelu Cz. w 
imieniu prawa aresztuję Was!" Za­
pytałem za co? Okazało się, że za 
t o , iż nie podpisałem wykonawcy 
rachunku. 

Milicjant prowadził mnie przez 
wieś na muszce, jakbym był przy­
najmniej Huzarem. Obok poste­
runku MO znajdował się sklep. 
Był j eszcze zamknięty, ludzie cze­
kali na j ego o twarcie i słyszałem 
jak kom entowali m oje aresztowa­
nie. 

Na p osterunku zastępca komen­
danta w mojej sprawie skontak­
tował się z Komendą Powiatową 

MO . Zaproponowałem, by pozwo­
lił mi wytłumaczyć o co ch odzi. 
O dziwo, dostałem do ręki słu­
chawkę. Przedstawiłem się i wy­
j aśniłem całą sprawę. Usłyszałem 

r ozkaz, ab y oddać słuchawkę za­
stępcy. A w kilka minut później 
dowiedziałem się, że j estem wolny. 
Kiedy opuściłem posterunek lu­
d zie pytali mnie, za co zostałem 
p o traktowany jak zbrodniarz. 

Wkró tce otrzymaliśmy zgodę 
Zarządu P owia towego na budowę 
za 180 tys. Ile naprawdę koszto­
wała ta inwestycja już nie pamię­
tam . Tak zakończył się epizod z 
szopą. 

T a d e u s z Czarnowski 
W ysokie Ma zowieckie 

CHLEB NA ZAPISY 
Przeżyłem 70 lat , w pamięci 

m am 60 , a le d o t ej pory nigdzie 
nie słyszałem, nie czytałem i nie 
widziałem , b y t rzeba było zapisy­
wać się n a chleb. Tak jest w sklepie 
w Żelechach, Drozdowie, prawdo­
p odobnie w Bożejewie i Krzewie. 

J estem samotnym rencistą. 
R enty otrzymuję 630 tys. Cały 

chleb, t o dla mnie zbyt wiele i 
zbyt drogo. Nie mam psa ani kota. 
nie m am więc z kim się dzie­
lić . A poza tym , wyrzucać chleb, 
to gr zech. Jeśli wcześniej się nie 
zapiszę, t o nie kupię. Jeśli się 
zapiszę, a nie wezmę, b o jeszcze 
mam, to źle. Obw·za mnie też .7 
cen a chleb a. Chyba pierwszy raz 
kilogram pieczywa kosztuje tyle 
co 10 kilogramów zboża. Przed 
wojną, w wolnej Polsce, kilogram -
chleba kosztował tyle co kilogram 
mąki . K to us tala takie ceny? Uwa­
żam, że powinno się j e obniżyć 
przynajmniej t rzy razy. 

Podobn e spostrzeżenia mam od­
nośnie mięsa. Moja krowa waży 
pon ad 700 kilogramów. Gdybym 
chciał ją sprzedać dostałbym za 
nią milion złotych . Kilogram ka­
szanki kosztuje 14 tysięcy, czyli 
tyle, co 10 kilogramów mięsa. 

Kiedyś trumna kosztowała m etr 
żyta, teraz trzeba sprzedać 4 tony. 
Za p ogrzeb lub ślub płaciło się 2 
m etry, dziś też trzeba przeliczać 
t e opłaty w tonach zboża. A 
j eszcze na dodatek nie ma go gdzie 
sprzedać. 

Zastanawiam się, czy widzi to 
wszystko miejscowa władza: wo­
jewoda, wójt, „Solidarność". To 
właśnie ona, według mnie, a nie 
prezydent powinna zmieniać i na­
prawiać błędy, tępić zachłanność i 
chciwość. 

Tade u s z Baczew s ki 
Truszki 

60 LAT TEMU W GMINIE 

DMOCHY GLINKI 
Obszar gminy wynosi 9 479 

ha. Ludności liczy 9 170. Admi­
nistracyjnie podzielona jest na 
30 sołectw . 

Gleba jest bardzo dobra i 
przeważają drobne gospodar­
st.wa rolne, prowadzone w do­
brej kulturze. Istniejąca w Czy­
żewie mleczarnia spółdzielcza 
rozwija się bardzo pomyśl­

nie. Dzięki energicznie prowa­
dzonym robotom scaleniowym, 
komasacja jest tu już w 90 
p roc. wykonana, również na 
1 l 20 ha przeprowadzono melio­
rację . 

W 1930 r . zawiązana została 
spółka drogowa, która rozpo­
czyna budowę szosy na odcinku 
( " zyżew-Wysokie Mazowieckie, 
d ługości 12 km, przez teren 
gminy Dmochy Glinki. 

W 1921 roku gmina odbu­
dowała, spalony przez działania 

wojenne, gmach Urzędu Gminy 
Urzędu Pa1i.stwowego. 
N a terenie gminy znajdują 

Ośrodek czynny cały rok. 
Przyjmujemy gośd na każdq. 
imprezę rodzinnq (imieniny, 
weseki, rocznice), szkolen'ia 

inamdy. 
CENY DO UZGODMENIA. 

oo::d ce : nm 
INFORMACJE: 

AGENCJA 
USŁ.UGOWO-HAl'VLOWA „PRIMA" 

Białystok. ul. Sienkiewicza 3 
<MPiK li piętro) 

tel. 435 525, 435 352. 435 595 

się dwie straże pożarne, które 
mają remizy i bardzo dobrze za­
opatrzone są w sprzęt pożarny. 

Istnieje też jeden dość liczny 
Związek Strzelecki. W roku bie­
żącym gmina wy kończyła bu­
dowę pomnika Marszałka Pił­
sudskiego i poległych w walkach 
o niepodległość . 

Ogólny budżet gminy na rok 
1930-1931 zamykał się kwotą 
59 772 zł , w tym za szkolnictwo 
15 384 zł , na opiekę społeczną 
1 700 zł. 

W skład Rady Gminnej 
wchodzą: Kazimierz I<empista, 
Wiktor Jakubowski, Stanisław 
Jaźwiński , Fiszel Lubelczyk, Jó­
zef Lepak, Jan Guc, Ludwik 
Gutkowski, Józef Budziszewski 
i Józef Bieńkowski. 

Wójtem gminy od roku 1924 
j est Stanisław Bartczyk. Se­
kretarzem od 1898 roku Jan 
Srzednicki . 

oprac. WIT OLD 
WINCEN CIAK 

BIURO PODROZY prima 
organizuje 

14-dnlowq wycieczkę do 
Francji (17.09-01.10 ) 

* zwiedzanie Paryża, Orleanu, 
Avignion, Nancy 

* 7 dni wypoczynku na 
Lazurowym Wybrzeżu 

Cena: 2 mln. 700 tys. zł 

Wycieczkę do Rzymu 
(19.09-27.09) 

za 1 mln. 950 tys. zł 
(cztery noclegi i cztery JX>Silkil 

Ili 

AGENCJA USŁUGOWO-HANDLOWA 
PRIMA" 

Białystok,„ul. Sienkiewicza 3 
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18.50Ma 
19.15 Dot 
20.05 „v. 
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21.35Pe! 
22.00 Sh 
23.25 B8 

PRO GR. 
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7.35 Ran• 
a10 „Łeb 
a35 Mag 
9.00 Tran 
16.40 Pov 
17.00Exi: 
17.30 „Cu 
18.00 Pro 
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~.oo „Jar 
~.oo Agrc 
~.20 Ekor 

PAfl l ERNICZO-POLIGRAFICZNA 
.8T 

POGO N 
oferuje 

NAJTAŃSZE USŁUGI POLIGRAFICZNE 
papiernicze i in tri>Jigatorskie~ 

· wizytówki 100 szt. - 100.000 zt 
· druki manipulacyjne A-5, A-4 

luzem - 200-500 zt za sztukę 
blokowane po 100 k. - 3.000-5 .000 zł za blok 

· etykiety wielobarwne i jedn0barwne - ceny w za leżności od 
formatu i ilości kolorów, np. format 8x6 cm - cena 8 -10 zł za 
1 szt. 

Proponowane ceny obejmują koszt materiatu. Wykonuje~y . 
również zgodnie z życzeniem klienta wizytówki , reklamowk1. 
druki handlowe, opakowania z tektury litej i falistej oraz . 
okładki i teczki z fol i i PCV, wszelkie oprawy introligatorskie 
druków, czasopism, książek, dokumentów. 

, • , , .~:-:T.~ 
. POGON to dobra Jakosq_, \:~~~„ 

.„- ·< · .. „J ękspresowy terr:nin ·· ::_„, 

Zapraszamy do korzystania z naszych usług 

Informacji udziela Dział Te chniczny 
tel. 417-484, 417-461 w. 1. tlx 852329 
15-232 Białystok , ul . Mickiewicza 56 
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0 
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PRO GRAI 
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a10 „Luck' 
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pROGR~~ I . 
\'/iadom.0~1 : 8.00,11.50,19.30,23.00, 
a,tO Dz1en dobry; 
9.fO Dom~we przeds~kole; 
935 Przyiemne z pozytecznym; 
to.OO „Wysokie napięcie" - serial 

franc.; 
",30 „Sto lal" - magazyn ubezpieczeń 

społecznych; 

12.00 Agroszk9'a; . 
12_35 „Terra X - film dok.; 
f3.25 „Ekspedycja na dno morza· - se­

rial dok.; 
f3.50 „Opowieści księżniczki Lilava-

ti"; 
t4.05 Mieszkamy w Polsce; 
w.30 Zwierzęta świata; 
is.oo My dorośli; 
15.30 Wokół ziemi; 
16.05 Studio 7 proponuje; 
16.15 Dla młodych widzów „Kwant"; 
u.t5 Teleexpress; 
17.30 „Telemuzak"; 
1a10 „Spin" - magazyn popularno-

naukowy; 
18.30 „Podróże do Polski"; 
18.50 Magazyn katolicki; 
f9.f5 Dobranoc; 
20.05 „Wysokie napiqcie" - serial 

franc.; 
21.35 Pegaz; 
22.00 Studio wyborcze; 
23.25 BBC - World Service. 

PROGRAM li 
Panorama: 7.30, 16.30, 21.00, 24.00; 
7.35 Rano; 
ato „Łebski Harry· - serial anim; 
8.35 Magazyn TV Śniadaniowej; 
9.00 Transmisja obrad Sejmu; 
16.40 Powitanie; 
17.00 Express gospodarczy; 
U.30 „Cudowne lata· - serial USA; 
18.00 Program lokalny; 
18.30 „Człowiek nie wiadomo skąd, 

czyli portret R. Burtona· - film 
dok.; 

19.30 „Z ziemi polskiej" - film dok.; 
20.00 Studio sport; 
21.20 Sport; 
21.30 Studio teatral-ne Dwójki : K Kef­

ia „Pępowina"; 
22.40 „Wieczory Kantorowskie"; 
23.40 Studio Festiwalu Polskich Fil-

mów Fabularnych. 

PROGRAM I 
HANDLOWA Vfiadomości: 8.00, 11.50, 19.30, 22.40; 

:wicza 3 

::z NE 

ato Dzień dobry; 
9.10 Domowe przedszkole; 
9.35 Szkoła dla rodziców; 
Mo „Janosik" - serial TP; 
2.00 Agroszkoła; 
2.20 Ekonomika dla rolnika; 
~.30 „Chiny krajobrazy i ludzie" -

I serial dok.; 
O.OS Muzeum XX wieku; 

j 0.2S „Awans wsi" - program dok.; 
~.oo Religie i kościoły w Polsce; 
K3o Być tutaj; 
ó.OO Telewizja edukacyjna zaprasza; 
'5.50 Uniwersytet nau::zycielski; 
16.0S Studio 7 propom.~e; 
'6.15 Dla najmłodszych: „Ciuchcia"; 
if7.ts Teleexpress; 
~.30 „Tele-audio-video"; 

OO „Napoleon· - serial franc.; 
.OOReflex; 

~-15 Dobranoc; 
mści od .os „Miasteczko Twin Peaks" - se-

1 a rial USA; 
- lO z z 0.5S „ABC ekonomii"; 

I.OO Zespół publicystyki „Zapis" 
emy 
nówki, 
3Z 
:orskie 

I 
przedstawia ... ; 

~.40 „Trzy dekady rocka w Polsce"; 
g.oo Wiersze na dzień powszedni; 
,.,.os „Siódemka" w „Jedynce"; 
'~.40 BBC - World Service; 
O.to „Noc z gwiazdami" - program roz­

rywkowy. 

PROGRAM 11 
~1 rama: 7.30, 16.30, 21.00, 24.00; 
Js Rano; · 

a10 „Lucky Lu::k" - seria l anim.; 
~35 Magazyn TV Śniadaniowej; 
~oo Transmisja obrad Sejmu; 

45 Programy regionalne; 
~.oo XXXIV Międzynarodowy Festi-

i i 

wal Muzyki Współczesnej 
„Warszawska Jesień"'; 

21.20 Studio Festiwalu Polskich 
Filmów Fabularnych; 

21.30 Sport; 
22.00 „Nie zawsze musi być kawior· -

serial niem.; 
23.00 Lepiej późno niż wcale - maga­

zyn; 

0.30 Studio sport. 

ł:1:::1=1:::::=:::1::::::1::::=::::11gf:~~:::~B:i:1:::::1:1:,:1:::=:::::::::::::::.1 
PROGRAM I 
Wiadomości: 8.00, 11.50, 19.30, 22.15; 
7.35 Wszystko o działce; 
8.10 Rynek - agro; 
8.40 „Na zdrowie"'; 
9.00 „Ziarno· - program red. kato­

lickiej; 
9.25 „5-10-15"'; 
10.55 „ściśle jawne· - wojskowy ma­

gazyn publicystyczny; 
11.20 TV koncert życzeń; 
12.00 „Wqdrówki dalekie i bliskie" -

film dok.; 
12.35 „Świat i my"; 
12.55 „Siódemka" w „Jedynce"; 
14.00 W. Disney przedstawia: „Kacze 

opowieści"'; 
15.15 Z archiwum Teatru TV: J. Ka 

dcn-Bandrowski „Zapiski ma­
jora Pycia"'; 

17.15 Teleexpress; 
17.30 Butik; 
18.00 Serial filmowy; 
19.15 Dobranoc; 
20.05 Festiwal Polskich Filmów Fabu-

larnych - wręczenie nagród; 
21.30 Studio sport; 
22.35 Program rozrywkowy; 
23.40 „Szalony Max"' - film fab. aus­

tral. 

PROGRAM li 
Panorama: 7.30, 16.30, 21.00, 24.00; 
7.35 „Belona" - magazyn wojskowy; 
8.15 Film dla dzieci· 
8.40 Magazyn TV Sniadaniowej; 
9.15 „Kadr"' - teleturniej filmowy; 
9.45 Magazyn TV ~11:: -:łaniowej; 
10.00 CNN; 
10.10 Studio sport; 
10.40 „Tacy sami"'; 
11.00 Polska Kronika Filmowa; 
11.10 Akademia polskiego filmu:„Kape­

lusz pana Anatola"; 
13.00 Zwierzqta świata -film dok.; 
13.30 „Klub yuppies" - program dla 

młodzi eży; 
14.00 Wzrockowa lista przebojów M. 

Niedźwieckiego; 
14.30 Sonda; 
15.20 „Camerata 2" - magazyn 

muzyczny; 
6.00 Ekspres reporterów; 
16.40 „6 z 49"' - teleturniej; 
17.10 „Pan wzywał, milordzie" - serial 

ang.; 
18.00 Program lokalny; 
18.30 „Wielka gra"' - teleturniej; 
19.30 Galeria 38 milionów; 
20.00 „Wratislavia cantans· - kronika 

festiwalu; 
21.20 Bez znieczulenia; 
21.35 „Akatyst ku czci Bogurodzicy·; 
21.40 „Jesień idzie - nie ma na to ra-

dy"; 
22.00 „Kennedy" - serial USA; 
23.00 „Jesień idzie - nie ma na tora­

dy". 

1:::::::=:::::::::::::::::::ui#:#:l!ffi·::1~=1::::::::::=:::=:::,:::::::::I 
PROGRAM I 
Wiadomości : 19.30, 22.25; 
8.00 „Tydzień"'; 
9.00 Teleranek oraz film „Dzieci z 

Bullerbyn"; 
10.30 „Al-Kibla - kierunek na Mekkę" 

serial dok.; 
11.00 Notowania, czyli co się opłaca 

rolnikowi; 
11.25 TV koncert życzeń; 
11.55 „Miednoje" - wojskowy program 

dok.; 
12.20 „Tęczowy music-box"; 
13.05 Magazyn „Morze"; 
13.25 „Dzieje kultury polskiej" - film 

dok.; 
14.25 „Pieprz i wanilia"; 
15.05 „Telewizjer"; 

25 . 09.1991) 

15.45 TV Teatr Rozmaitości: J. Kilty 
„Kochany kłamca"; 

17.00 Twórcy na cenzurowanym, cz. 1; 
17.15 Teleexpress; 
17.30 Piknik Country; 
18.20 Twórcy na cenzurowanym, cz. 2; 
19.00 Wieczorynka; 
20.05 „Uśmiech losu"' - serial USA; 
21.35 Sportowa niedziela; 
21.55 7 dni - Świat; 
22.45 Kombi - 15 lat - koncert jubileu­

szowy. 

PROGRAM li 
Panorama: 16.30, 21.00, 24.00; 
7.10 Przegląd tygodnia (dla niesłyszą­

cych!; 
7.45 Film dla niesłyszących: „Uśmie-

chy losu"'; 
9.15 Magazyn TV Śniadaniowej; 
9.30 Klasztory polskie; 

10.00 CNN; 
10.10 Magazyn TV Śniadaniowej; 
10.20 Program lokalny; 
10.50 „Magazyn przechodnia"; 
11.00 Pobratymcy - rep.; 
11.30 „Podróże w czasie i przestrzeni" 

- serial dok.; 
12.15 Zwierzqta wokół nas; 
12.30 Express Dimanche; 
12.45 „Przecież to znamy"; 
13.10 100 pytań do ... ; 
13.50 Kino familijne: „Daktari"; 
14.50 Studio sport; 
15.20 Polacy - film dok.; 
16.00 „Jaś Fasola" - program rozryw-

kowy; 
16.40 „Rebusy"' - teleturniej; 
17.00 Studio sport; 
18.00 Bl iżej świata; 
19.00 Wydarzenie tygodnia; 
19.30 Publicystyka kulturalna; 
20.00 „Przeboje B. Kaczyńskiego·; 
21.35 „Miłość na śmierć i życie" - film 

fab. USA; 
22.50 „Pies, czyli kot"; 
23.00 Romanse Wertyńskiego. 

l:::1=:,::::::1::1::f:!W:!!Mlłl~:::~fłl:::::::1:!!1il:!:l::1 
PROGRAM I 
Wiadomości : 13.25, 19.30, 23.00; 
13.35 Język francuski; 
14.15 Język niemiecki; 
14.50 Język angielski; 
15.30 Uniwersytet nau::zycielski; 
16.05 Studio 7 proponuje; 
16.15 LUZ - program nastolatków; 
17.15 Teleexpress; 
17.30 Program rozrywkowy; 
17.55 Studio sport; 
18.05 „Kraje, narody, wydarzenia"; 
18.50 „Alf"' - serial USA; 
19.15 Dobranoc; 
20.05 Teatr TV: J. Abramow-Newerly 

„Derby w pałacu"'; 
21.50 ABC ekonomii; 
22.00 Studio wyborcze; 
23.20 Wiersze na dzień powszedni; 
23.25 BBC - World Service. 

PROGRAM li 
Panorama: 16.30, 21.00, 24.00; 
17.00 Magazyn piłkarski; 
17.30 „Lekarz też człowiek" - serial 

ang.; 
18.00 Program lokalny; 
18.30 „Ojczyzna-polszczyzna·; 
18.45 „Seans filmowy"; 
19.30 Warszawska Jesień 91; 
20.00 „Bez emocji"; 
21.20 Sport; 
21.30 „Z dziejów parlamentaryzmu·; 
21.50 „Marie w błękitnym mundurze" -

serial franc.; 
23.05 „Ekstra" - serial dok. 

P ROGRAM I 
Wiadomości: 8.00, 11.50, 19.30, 

23.00; 
8 .10 „Dzień dobry"; 
9.10 Domowe przedszkole; 
9.35 „Gotowanie na ekranie"; 

10.00 „świadkowie muszą zginąć" -
film fab. rum.; 

12.00 Agroszkoła; 
12.30 „W dół po drabinie wiodącej ku 

górze" - f ilm dok.; 
12.45 Fizyka - Ruch krzywoliniowy; 
13.15 „Ptaki kosmonauci" - fi lm dok · 
13.35 Chemia - Budowa atomu; ., 
14.05 Przybysze z Matplanety; 

14.35 „Przygody kapitana Re.~·; . 
14.50 „świadkowie przeszłosc1 - film 

dok.; 
15.05 Film dok.; 
15.20 Sezam; 
15.45 Klub midi; 
16.05 Studio 7 proponuje; 
16.15 Dla dzieci: „Tik-Tak"; 
17.15 Teleexpress; 
17.30 Listy o gospodarce; 
18.00 Piłkarska kadra czeka; 
18.10 W Sejmie i w Senacie; 
18.30 „Królik Bugs przedstawia" - se-

rial anim; 
18.55 Program publicyst.; 
19.15 Dobranoc; 
20.05 „Mleczna droga· - film fab. 

polsk.; 
21.35 ABC ekonomii; 
22.00 Studio wyborcze; 
23.25 BBC - World Service. 

P ROGRAM li 
Panorama: 7.30, 16.30, 21.00, 24.00; 
7.35 Rano; 
8.10 „Denver - ostatni dinozaur· - se-

rial anim; 
8 .35 Magazyn TV Śniadaniowej; 
9.00 „W labiryncie" - serial TP; 
10.00 CNN; 
16.40 Powitanie; 
17.00 Przegląd kronik filmowych; 
17.30 „Pod wspólnym dachem· - se-

rial franc.; 
18.00 Program lokalny; 
18.30 Modlitwa wieczorna; 
18.50 „Sztuka świata zachodniego· -

serial dok.; 
19.20 „Narodziny galerii" - film dok.; 
20.00 „Studio tajemnic"; 
20.25 „Mistrzowie współczesnego ki-

na"; 
21.20 Sport; 
21.30 Rozmowy o cierpieniu; 
21.45 „Dorastanie" - serial TP; 
22.55 „Non stop kolor·. 

l::1::::::::::::::::::::::,::::::::::!E!ł:::1~;::::::::::::::::::::::::::::1::::1::f 
PROGRAM I 
Wiadomości: 8.00, 11.50, 19.30,23.00; 
8.10 „Dzień dobry"; 
9.10 Domowe przedszkole; 
9.35 „Głowa do góry" - program po-

radniczy; 
10.00 „Dynastia" - serial USA; 
12.00 Agroszkoła; 
12.30 „De Gaulle - ciągle wyzv1anie" -

serial dok.; 
13.25 Katalog zabytków; 
13.35 Film dok.; 
14.10 TV słownik biograficzny histo-

rii najnowszej; 
14.50 Wokanda historii; 
15.30 Uniwersytet nau::zycielski; 
16.05 Studio 7 proponuje; 
16.15 Sami o sobie - magazyn dziew­

cząt i chłopców; 
17.15 Teleexpress; 
17.30 Szumy, zlepy i ciągi - program 

rozrywkowy; 
17.55 Klinika zdrowego człowieka; 
18.30 Encyklopedia li wojny świato-

wej; 
19.00 Zielona linia; 
19.15 Dobranoc; 
20.05 „Dynastia" - serial USA; 
20.55 ABC ekonomii; 
21.00 Spotkanie z prof. E. Łętowską; 
21.15 Camerata 2 przedstawia; 
22.00 Studio wyborcze; 
23.20 Wiersze na dzień powszedni; 
23.25 „Art"' - magazyn a Dyksiń-

skiej; 
23.50 BBC - World Service. 

PROGRAM li 
Panorama: 7.30, 16.30, 21.00, 24.00; 
7.35 Rano; 
8.10 „Ulisses 31" - serial anim.; 
8 .35 Magazyn TV Śniadaniowej; 
9.00 „W labiryncie" - serial TP; 
10.00 CNN; 
16.40 Puwitanie; 
17.00 „Punkt widzenia"; 
17.30 „MASH" - serial USA; 
18.00 Program lokalny; 
18.30 „National geographic" - serial 

dok.; 
19.30 „Z ziemi polskiej" - film dok.; 
20.00 „Moje książki" - LJ. Kem; 
20.20 „Rejs po Dnieprze· - rep.; 
21.20 Sport; 
21.30 „Zabić skazanego· - fi lm fab. 

ang.-USA; 

13 
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LEK SPECJALISTA ginekolog Lech 
KOSTEWICZ Ostrołęka, ul. Bogusław­
skiego 6 - poniedziałki, środy, piątk i od 
15.00. 

K-754-0 
KWALIFIKOWANA SZKÓŁKA poleca 
porzeczkę OJEBYN, TITANIA ZAPEW­
NIAMY KONKURENCYJNE CENY, nie 
oprocentowany kredyt towarowy, spła­
cany po trzecim roku, sadzenie mecha­
niczne, transport. Józef MAJKOWSKI. 
Ostrołęka, tel. 66-167. 

K-1062-00 
STOLARSTWO MEBLOWE ofen . .je po 
cenach zbytu meble pokojowe i kuchen­
ne. ELBLĄG, ul. Wspólna 9d, tel. 
263-97. 

K-195-00 
ŻALUZJE - Łomża, teł. 21-00. 

K- 1105-0 
TANIO SPRZEDAM ciągnik C-360. 
Wiadomość: Antoni Konopka. Dobrzyja­
lowo 25, gm. Piątnica. 

K-1103 -00 
M-1, M-2. M-3 ; domy wolnostojące, 
działki budowlane i rekreacyjne w Łom­
ży, Grajewie, Kolnie, Zambrowie, na Ma­
zurach sprzeda-kupi „ARKADIA" Łom­
ża. Konstytucji 3 Maja, 168-238, 169-
908. 

K-1094 
OGŁOSZENIA I REKLAMY: Rzeczpos­
polita, Gazeta Wyborcza, Express. 
TOP, Dziennik Związkowy CChicagol. 
Łomża „TYTAN", Polowa 45, tel. 64-78, 
169-915. 

K-1107-00 
SPRZEDAM pole 3,60 ha. Konarzy­
ce 30. 

K1112 
SPRZEDAM dom lub zamienię na M-4 z 
dopłatą. Łomża, ul. 33 Pułku Piecha· 

ty 16. 
K1108 

BŁYSKAWICZNY WYRÓB PIECZĄTEK 
w Łomży ul. Polowa 45, m orn Techni­
ka). 

K-1111-o 
SPRZEDAM 1/2 bliźniaka wzglQdnie 

zamienię na mieszkanie własnościo­
we z dopłatą. Łomża, Spacerowa 3, tel. 
21-55. 

K-1110-o 
SPRZEDAM gospodarstwo rolne 5 ha z 
budynkami. Konarzyce 69. 

K-1109 
SPRZEDAM łv'crcedesa ciężarowego 
typ. 508 szafa llb zamienię na Merce­
des 207 albo 307. Łomża, tel. 160-613. 

K- 1116 
SKRADZIONO INDEKSY osób: Babiń­
ski, Zawrotny, Gwizdon, Konopka. 
Zwrot Dziekanat WSP w Łomży - nagro­
da. 

K-1117 
SPRZEDAM silnik do Malucha z osprzę­
tem. Wygoda 135, k./ Łomży. 

K-1127 
TANIO sprzedam Trabanta na czQści 
oraz pustaki „ Alfa" i cegłę z rozbiórki. 
Łomża, tel. 168-637. 

K-1121 
PILNIE sprzedam prasę. Tomasz Bru­
lińsk i, Osobne 15, 18-412 Szczepan­
kowo. 

K- 1126 
VIDEOFILMOWANIE - Łomża ul. Baweł­
niana 26. 

K-1124-o 
PRZYJMĘ do pracy tapicera. Łomża. 
Łąkowa23. 

K-1128 
POSZUKUJĘ 2-pokojowego. Łomża, tel. 
168-416. 

K-1129 
NYSĘ „Towos" - sprzedam. Łomża. tel. 
46-13. 

K-113 1 
SPRZEDAM Mercedes 608 blaszak, 
Robur blaszak (1980 r.l. Polo­
nez (1989 r.l. Fiat 125p (1980 r.l i sil­
nik do C-330. Wiadomość: Łomża, tel. 
48-60 lub 168-711. 

K-1136 
SPRZEDAM Poloneza (1984 r.l. Łomża 
ul. Dworna 39, tel. 50-48. 

K-1137 
AUDI 5000S. 1986 r. komfortowe -
sprzedam. Łomża. tel. 168- 898. 

K-1138 
SPRZEDAM tanio ciągnik C-360 po ka­
pitalnym remoncie na nowych podzes­
połach. Czaplice 7. gm. Łomża. 

K-1139 
MIESZKANIA łub domu poszlkuję do 
wynajęcia. Łomża, tel. 55-47 
(9.00-17.00l. 

K-1140 
ATRAKCYJNĄ działkę budowlaną w 
Łomży - sprzedam. Łomża, tel. 28 3 2. 

K-1141 
WYRÓB ł SPRZEDAż miczy nagrobko­
wych. Łomża, Nowogrodzka 208, od 1 
października 1991 r . 

K- 1142 

~- KONTAłOY 

LIKWIDATOR WZGS „SCI-ł'' W ŁOMŻY 
Zaktad Gospodarki w Kolnie ul. Wojska Polskiego 46. tel. 24-62. 

ogtasza przetarg nieograniczony na sprzedaz: 

1. Samochód „Robur#. LOB 467N z l98lr. cena zt. 17.500.000 
2. LOB 828N z l987r. 28.383.000 
3. LOB 490N z l976r. 24.835.000 
4. LOB 193N z l976r. 10.000.000 
5. LOB 489N z l979r. 12.500.000 
6. LOB 482N z l982r. 17.740.000 
7. Ciqgnik C-360 . LOi 62300. z 1980r. 

„ 
17.955.000 

Przetarg odbędzie się w dniu 3.l0.l99lr. w biurze Zaktadu Gospodarczego 
w Kolnie. 

Przystępujqcy do przetargu powinni wptacić wadium w wysokości 10 proc. 
~ ceny wywotawczej najpóźniej w dniu przetargu do godz. 9. Q __ 

ił~J 

Zastrzega się mozliwość uniewaznienia przelargu bez podania przyczyn. 

I '~"if.~]~;1 r:-;i1J1~;p~~I !n p:1 ~ I • ..l. 1.1.L"Ll.i.C • UJ UJ_• ' ! I 
J; SPRZEDAZ: :il pj WĘGLA. KOKSU. r:l 1: WAPNA CEMENTU. :~. 
~ 1; CEGŁY. ETERNITU. 1 !l 

~ ! '~~ MAT. IZOLACYJNYCH. '~l .... . '~ I' r:· 

i~ 'l Ceny konkurencyjne '!l I' , .. 

I
~' Mozliwość dowozu 111 pl· do 30 km od Łomzy. r:; . ' , ., l r SKR Piqlnica. ,:. 

~~' lel.62-lOtomza. ,11 
Ir 1c:-i16 r:· 

~ ' I ' ,.......-,,.., ,, .....-. ,....... • " I-, ' ' I • " I 1 l .... 411:....•-.i..-. ........... :....t ......... .............. "I a a•• a a•• I ł • - • I I•• I I•• I a•• ...__ • .,._.., I a•• 

- I ·- ~ ·- -=- ·-GIEŁDA SAMOCHODOWA 

I 
W ZAMBROWIE, 

~---::Ili'\ 

• 

-. -. -. 

I 

~-;..:Y:.:<!.:«..:«~""X"~~W«~.:W.v.:..:..:·:.~~..:'S?:IDW::?Z:'.X~~*~:::w.:::;t:.m:;~:::~~~~~~~.::x&m&'.:'.:'.:'..:'.:'JW~X=~===~x~:1 

I
} - OBRÓT NIERUCHOMOŚCIAMI „TYTAN" G ~1 

tomza. ul. Polowa 45 (budynek NOT). lei. 64-78. 169-915. ~~ 

•• „ .... „ .... „„„„„„ •••• 
BIURO HANDLOWE 

OFERUJEMY: ;::s 
mieszkania. domy. dziatki. gospodarstwa. ~~ 

ZDZIStAW URYN ·~ „ Łomza. ul. Polowa 45 „ Zalrudni p racownika 
MIEDZY INNYMI: mi 

?: • Dom wolnostojqcy o ~ow. 240 m2 
na dziatce 600 m2~~ 

w poblizu ul. Wojska Polskiego w Łomzy ~ 

~ w Dziale Handlowym >ł „ WYMAGANIA: >ł „ wykształcenie wyzsze >ł 
•• lub średnie ekonomiczne >ł 

(róg Zawadzkiego i Putaskiego). ~ 
• Budynek ustugowo-mieszkalny w stanie surowym t~ 

i1 zamkniętym . Atrakcyjna lo~alizacja w centrum tomzy. ~~ 
• Dom w Sniadowie. i 

••o profilu handlowym, slaz procy>ł „ w działalności marketingowo­„ handlowej minimum 3 lalo. >ł „ operatywność. w iek do 40 lol. l 
~ ZGŁOSZENIA >ł 

. • Mieszkania M- 1. M- 3. M-4. M-5 w Łomzy. M-2 ~~ 
~- w Grajewie i Zambrowie. M-3 w Biatymstoku. a,f,~ 

„ od godz. 16.00 do 20.00 >ł „ pod le l. 50-67 lub w Biurze >ł 

.ą,:-:.:,:.x,.:.'}:.;..:.x-:.-*'»~»:.:.:.:.;.;.x.:Jx-W:.k..;.x..::v.;.;.:.:..:.»:..:·X·->~,.:..;.;.;..:.y..:.:0:.:·:·:.:..:v»»>n»Ą«..:..:v:.:.:..:0>:.:v;..;...v?w.;.:.:0:.::?.;.;..:.:.:0:.:.:..:-:..:..:0:0:.;.:.:3j 
„ /adres j. w. / . >ł 
•• Ko2U'~ • ..X. ..X. ..X. ..X. ..X. ..X. ..X. ..X. ..X. ..X. ..X. ..X. ..X. ..X. J. l. 

c: . 

ZARZĄD GMINY I MIASTA 
JEDWABNE, 

ogtasza przetarg nieograniczony na sprzedaz n/w d ziatek pod budownictwo 
jednorodzinne na osiedlu Placu 250- Lecia oraz ul. Kościuszki i Mickiewicza 

w Jedwabnem 
Nr dziatki Pow. m2 cena wywotawcza 

1461 829 25.699.000.-
1462 681 21.111.000.-
1463 682 21.142.000.-
1469 574 17.794.000.-
1470 738 22.878.000.-
1468 574 17.794.000.-
1005 615 19.680.000.-

Przetarg odbędzie się w dniu 7 października br. o godz. 1 O.OO w lokalu UGiM 
Jedwabne. Wadium w wysokości 1 O proc. ceny dziatki na I ezy wptacić 

w kasie Urzędu najpóźniej do godz. 9.00 w dniu przetargu. 
Blizszych informacji mozna uzyskać w Urzędzie G i M. pok. nr 7. tel. 40. 

Zarzqd zastrzega sobie prawo uniewaznienia przetargu bez podania przyczyn. 
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PRODUKT NA.I WYŻSZE.I JAKOŚCI 
FIRMY 

PROCTER & GAMBLE 

Pieluchy jednorazowe 
ULTRA PAMPERS BOY 
ULTRA PAMPERS GIRL 

W rozmiarach: 
MIDI - dla dzieci 4-1 O kg 
MAXI - dla dzieci 9-18 kg 

posiada w ciqgtej sprzedazy 
SKLEP „PETIT" 
Łom2a, ul. D~uga 15 

PROWADZIMY RÓWNIE:l SPRZEDA:l PIELUCH 
JEDNORAZOWYCH DLA DOROStYCH 

OBtO:CNIE CHORYCH. 

ZAPRASZAMY 
w godz. 

10.00 - 18.00 

yzsze 
-niczne i 
slaz pracyi>i 
~l ingowo-

n 3 lala. ł ~ ~ !IW 
do 40 lal. >ł NOWO OTWARTA m 

HURTOWNIA CHEMII GOSPODARCZEJ r-J 

I >ł I 
.20.00 1 I 
w Biurze Ił 

>ł ·--=----1 tomza. Nowogrodzka 58 
Zaprasza w godz. 8.00 - 16.00 
CENY KONKURENCYJNE 

.· .x. .x. .x. K.i.2!1~ I ~ 

:two 
cza 

1GiM 

I. 

:zyn. 

4 A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A Ą A A A A 
A A A A A A 

. . 

. . . . 

FIRMA ISKO TO: 
•kompleksowe. komfortowe. komputerowo 

sterowane instalacje hydrauliczne. 
• przeróbka starych syslemów cieptowniczych. 

• podtogowe ogrzewa n ie. 
•baseny. 

. . . . . . . . . . . . 
•wykonanie w miedzi i tworzywie. : : 

INFORMACJE: • •• 
06-200 MAKÓW-MAZ. ul. 22 lipca 4. lel. 476 : 

01-407 WARSZAWA. ul. Deotymy 719 m81. •• • 
tel/fax 36-27-03 • • • • • 4 A A A A 

"'.A A A A A A A A „ .... -. -.-.-.-. -. -.-.-.-. -. -.-.-.-. -. -.-.-.-. -. -,,. A ~-;_fQ/:1'8,.. A A A A 

MEBLE TAPICERSKIE 
WYRÓB I SPRZEDAŻ: 

- komplety wypoczynkowe, ,f r--·~ - kanapy rogowe z barkiem i 
~ -. półokrągłe 

-·-- ---- ---{ J CENY KONKURENCYJNE 
--···-··-------V ŁOMŻA, ul. Kwiatowa 1, tel. 57-42. 

K-1088-0 

I 

ZAKŁAD USŁUG 
INFORMATYCZNYCH 

tomza. ul. Spokojna 9a. tel. 40-33 
Zatrudni informatyka z wyzszym wyksztatceniem. 

im_m~-~~-~ K-1130 

MAREW HURTOWNIA GLAZURY 
Łomża. Al. Legionów 64, tel. 48-60 

OFERUJE: 
- glazurę i terakotę prod. ZZPC 

,,opoczno'' 
po najniższych cenach w regionie 

- ceny detaliczne jak w sklepie firmowym, -
sprzedaż bez podatku obrotowego /inwestycje/ 

l'RZY ZAKUl'ACll llURTOWYC/I Ul'USf DO 15 PROC 
KUl'U.11C U NAS ZAOSZCZĘDZISZ CZAS I PIENl1DZE 

Wyrazy szczerego współczucia 
Kazimierzowi MOLENDZIE 

i Elwirze JAKUBIAK 
z powodu śmierci żony i matki składają: 

K- 11 34 

Dyrekcja 
i współpracownicy Łódzkiego Banku Rozwoju $A 

Odział Operacyjny w Łomży. 
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Słownik 

polityczny , 
CELIBAT - jedyny dozwolony środek anty­

kon cepcyjny. 
CEN A - suma pieniędzy, jakiej nam brakuje 

n a zakup danego towaru. 
CENTRUM - d awniej „środek". Obecnie 

„pr awa strona" . 
CENZOR - dawniej płatny, oficjalnie urzędnik 

sprawdzający, czy j est fajnie i będzie j eszcze 
fajniej. Dziś podobnie, ale urzędnik nie j est 
płatny ani oficjalny. 
CHŁOPI - grupa artys tyczna, urządzająca 

happeningi na drogach ; lubią sobie zwłaszcza 

robić jaja z jaj. 
CHOJNOWSKI Antoni - żelazny kandydat 

na wojewodę. 
CHOLEWICKI Jarosław - łomży11.ski magnat 

prasowy, wydaje miesięcznik „D onosy" . Bywa też 
dyrektorem WDK w skurczu . · 

CHRZANOWSKI Wiesław - Minister Po­
bożności. 

CHULIGAN - dawniej zwolennik „Solidar n o­
ści" . Dziś przeciwnik. 
CIAŁO - to, co obrasta szkielet. Sfotografo­

wane g9rszy obie izby parlamen tu. 
CIĄZA - wyraz najwyższego p op arcia dla 

Sen a tu RP. 
CUDZOŁÓSTWO - zbrodnia prowadząca do 

powstania nowego życia. 
CUDZOZIEMIEC - dawniej człowiek podej­

rzany. Obecnie człowi"k po~;ichmy. 
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KRZYZOWKA 

POZIOMO: 1) iskra, 5) budynek inwentarski, 10) rzeka w Anglii, 11) stan w 
pn.-wsch. Indii, 12) stałe miejsce pracy, 13) moździerz kaszarski, 14) młodzieżowa 
gra z piłką i pałką, 16) cyrk lodowy, 17) statek rzeczny, 20) nacisk, presja, 22) 
słynny kurort belgijski, 24) autor powieści „Daleko od Moskwy" , 27) przyprawa 
kuchenna, 28) drugi okres mezoiku , 30) imię autora baletu „Spartakus" , 31) uczeń 
szkoły wojskowej , 32) widzi we mgle, 33) ocena skoku narciarskiego. 

PIONOWO: 1) suchoroślowa formacja trawiasta, 2) górna część tchawicy, 3) 
słynny klub piłkarski z Madrytu, 4) metalowa sztaba, 6) bicz, 7) bosak, 8) 
"iHlkaniczna wyspa w pd. części O. Spokojnego, 9) miasto we wsch. Iraku, port nad 
Tygrysem, 13) dozorca, 15) wywar z ziół , 18) rodak, 19) marzenie każdego filmowca, 
20) napaść, 21) rodzaj okrycia głowy, 23) ona i on, 25) narodowy sport japoński, 26) 
cukrowa na patyk~, 28) mniszka buddyjska. (HCL) 
Rozwiązanie prosimy nadsyłać w ciągu 7 dni od daty ukazania się 

tygodnika na adres redakcji: 18-400 Łomża, al. Legionów 7. 

KONSZACHTY 

NAGRODY: 
500 OOO ZŁ 

ORAZ 
10 książek 

ROZWIĄZANIE 

ZNR35 
POZIOMO: matówka, kanapa, tanina „Ramona", 

tabela, kaliko, Sabina, N apata, kamera. 
PIONOWO: makata, kabina, kabura, pawana, kasza, 

Karina, kometa, rata, sasanka, natura . 
PRAWOSKOŚNIE: malina, katana, karaka, szala, 

Dakota, tara, karota, Saura. 
LEWOSKOŚNIE: Kalita, Patara, Kanada, szata, 

Lara, kaseta, korona , nauka. 
Nagrody wylosowali: KATARZYNA KRASOW­

SKA z Łomży (os. Waryńskiego 3) - 500 t ys. zło­
tycl1 oraz książki: TERESA BARTOSIEWICZ ze 
Szczuczyna, KATARZYNA BORAWSKA z Po­
rytego, IRENA CHMIELEWSKA z Nowogrodu , 
WIESŁAWA KRAJEWSKA z Łomży, AGATA 
MODZELEWSKA z Sierzput Starych, BEATA PU­
CIŁOWSKA z Łomży, ZOFIA RACIBORSKA z 

. Ławska, JAN RUTKOWSKI z Gołdapi , PAWEŁ 
ZARĘBA z Łomży i JOLANTA . ZIELIŃSKA z 
Łomży. 

Nagroda 100 tys. zł przypada uprzejmym ekspedient­
kom ze sklepu „ABC" Zdzisława Uryna w Łomży. 

Serdecznie gratulujemy. Po odbiór pieniędzy zapra­
szamy do redakcji, książki wysyłamy pocztą. 

100 OOO ZL DLA SPRZEDAWCY 

„KONTAKTÓW" 
Uwaga Czy telnicy! Przy przysyłaniu rozwiązań 

ki-zyżówek prosim y o p odanie numeru kiosku, 
sklepu bądź innego punktu, w którym został 

nabyty egzemplarz „ Kontaktów" . Sprzedawca, 
który miał tak szczęśliwą rękę, że j ego klient, 
a nasz czytelnik wylosował główną nagrodę, 

otrzyma premię w wysokości 100 tys . złotych. 
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